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Cissz. fctmisya aliancka w konlaKcie s sowiefasii I
i**--

(Iannevill3 -- zręcznym agentem bolszew.!
Front wscnodni a front zachodni.

Z powodu -a cy l plebiscytowe}.

Lw ów , 28. maja- 
P-ańsrwo nasze stoi w tej chwili w obec o-ie- 

Sfycteffijc ciężf eg® eadaaja. Jak ta  nieraz .bywało  
w ijr^eszłocsai jestteiśffny w z ię a  we diwa ognie. O d  
■wschcldta m am y m  karku nawalę bolszewicką i 
talk skomplikowane kiwes-tye jak litewską ; ukra- 
ińacą. Od zachodu nadciągające terminy plebiscy
tu zanóepckorły rJiia oa żarty  Czechów i Niemców, 
prow-otouą^ydh i nękających poproslu polską lud 
■rość nLaszikojącą w okręgach plebiscytowych. 
(Terrorom uis-urwa s ię -z  nich i tak -nielisczmą naszą 
toktśgeincyę, elementy nJbofeiicze
i dąży się iKadwuznacziiiże do zastraszenia naszych 
m as łui-lowych, by pow strzym ać je od udziału W 
'glosowa:rrj&

. Społeczeństwo musi ternu przeciwdziałać, 
mii-t w ysłać na tareny* plebiscytowe nakiżące się 
im posiłik,, w  farmie właśnie żywlotów tateligera- 
nych, zahartowanych w  w alce narodowej, odpar- 
Tiytrh moralnie, zdolnych do wzbudzenia pos-za-no 
wania dla koJtiuiry naszej, zdolnych do wzmocnię- 
■jiia poczucia związku oosżarow. o których mowa 
■z nrsztą Pdstdi.

W szak pamiętamy w szyscy o obowiązku v. dzię- 
cznoścj ciążącym  specyalde na Lwowie, któremu 
w oiiwiO riubezpfeczieńs.twa śpieszyły r'-a pomoc 
cddLały  ze Śląska cieszyńskiego. Otóż teraz nad, 
d  odzi czas, kiedy należy się odwzajemnić, w  ro
zumianym dobrze w łasnym  imerestó, .i w w tó re  
sie całej Polski
i *  Nie chdałbyim iedlnak, bv to naturalne hasło 
bylło wyipaCŁnmre w  te!} naiprzykfad farmie, by mia- 
to s tać się nakazem kategorycznym 1 przyMUŚo- 
v y tfł w  formie: m-orsz w sz jscy  na zachód, taim 
,(j®dha teraz, Ptzyruajrmtiej w  najbliższej przyszło. 
ś d  ćtziałać d sLuipiać energię naroaiowa wyłącznie. 
Hasło tsdc pcjęte i wykonane, nie w yszłoby na po* 
żytek patńgt’ra i uwotf-u.
r- łVL:eift%iy niedawno sposobność słyszeć w y
wody miarodajnej w y b ite j  osttbistósdi, której 
sprawy płebitscyrłwe pjpfewno leżą w  najwyż
szym i odpowiedzialnym snoprru na sercu. Hy‘ły 
to wywodly zmamicone i ciekawe, i powinna o nich 
wiedideć szjersza publiczność, która w równej 
mfeirze iu.erasiutre solę naszym frontom w schodem  
iak zachodnim. t,

Otóż J^ w d ą  josit, że grozi nam niebezpieczeń-

na str- 2 '8 fei)* *

Komisya cfcszyńsila utrzymuje Rontalf t z rządem sowietowi
Hr. Manneville — zręcznym agentem ruchu bolszewickiego.

Kraków, 28. n-aja. Lde ipuzwofi jejł p> -aermtić wszystkich sił oa, wi^dbóć1 
(Telef.) (Q) „II. Kubysr Krakowski’* 'podaje i«- «Jb wtjikd ze snwotejfstói

form acyę djgtownną z K łow a z dama 25 bm. z do- 
nfieisśieinłęm, t e  w  E d łe r  Cferkwi, pó w yparciu bob 
sze wilków, w  pajpterajch sztabu bodszewiokiea bry
gady ztniadczńłoui-ydh tam'że natrafioino t o  

pow ody stosunku twwitego członka komisyi 
aliu-ickicj w Cieszynie z rządem bolszewickim- 

W  nełacyi w  jeżyku francuskim z podróży po 
PoSsioe jaikfiiś aiierot toolszewicki pcuipiisiujący się 
■tylko IńDsirą K. a w ysłany przez Litwinowa lub 
Radlkia jest m owa o hr.

Mannevflle iako o osobistość! bardco odda
nej sprawie czechosłowackiej i sprawie rosyjskiej 
i ^ftyrajżomą jetst nadzieja, że płebiscyt w  Ciieiszyć- 
śkaertł obe/władm Poiłs&ę' w  wysokim  stMCi.iiu i

Hr. C» Mai newlle przeds^iw.ony jest z ‘tzjja- 
ośem ja io  szczery jg e « ' widkiego ruchu bef. 

szewłekiego,
który swofem tmtięipiowaTi’em wywonać tnust na 
Słą îfcit mah, który wyjdzie na korzyść zarów no 
rep<u)błffici' czeskiej dojraewająceg zwolna ale cieuf 
chroma* d)o komianfistycznej d:ykitd.t',x y  jffoleterya- 
t-u jiaik I anta konzytść Rosyi sowiecikJ^, która ipow*v« 
na enieirgiiczinie

w ykorzystać moment zaprząu ^cia Polski 
konfliktem cłeszyósldm, 

irozagttSopytm wskutek postępowań.^ hr. de Matt- 
roevśłue

..rcm:nacya Biustow a —  symptom3m załamania się bolszewii!
W arszaw a, 28. maja.

(Telei.) (m) „Robotnik*1 w artykule wstępnym  
omawia dzisiai sprawę rrammacyi Drusitówa na 
dyktatora Rosyj scv'ieckiej. Europa zachodnia, 
spraw ozdaw cy sóćyalistycznt i radykaku rozmai
tych pism — pisze dżiennik —  nie zv-racaią wcale 

luwagi na ten fakt znamienny; że Lentu i Trocki u- 
ciekaąą się do pomocy Srusiłow a, powierzając mu 
najważniejsze zadanie, t. j. oDronę państwa ro
syjskiego. Pisma, które na FółsCe nie pozostawia
ją  suche nitki, a od socyalistów polskich' domaga
ją się, abyśm y Piłsudskiego fraktosrali jako konti- 
rewolucyonistę ti'c n e mają przeciwko Brusilewo

wi. Nomitnacya Brusiłowa —  zaznacza .JJtbninik*' 
—  jest jednym z największych symptomów z a ła 
mania się systemu bolszewickiego. Milifarjrzm so
wiecki przyczynił się dó wyrobienia „otnunizmu, a 
teraz w sposób coraz bardziej widoczny tworzy, 
przesłanki do nowej dyktatury wojsłcowei Brusk, 
Iowa czy  kego ir.nego. Ci, którzy 'podziwiaią so-. 
rdecką IRosyę nad bjzegami Tam izy, czy  Sekwa
ny, zgodzą sie ch-wba na to, że  gen. B m sło w  nia 
jest symbolem praw a n2<iodów samc^Laaowienia 
o sobie, ani też w yrazici-lem  ideałów socyaIistv- 
cssnyeh.

Kadeci proszą o gościnę dla tymczasowego rządu rosyjskiego!
W arszaw a, 28. m ?ja.

(T ejef.) ('ml PrzTr^ódca kadetów rosyjskich 
R.odiiczew zabiegał na audyencyi u Naczelnika 
Państw a w  ‘sprawce powrotnego uzbrojęria wojsk 
Brćdiowa i uanożFw^e^ia stworzenia w  Polsce ar
mia rosyjskiej, którrby mogła wystajpić przeciwko 
'bolszewikom, a rakże i w  sp row e udizić-tenia zo-

śdnnoćd  w P o ^ ce  tym czasowem u rząd-owi ro
syjskiemu. Nasze placówki diyploma^yczine zagra
nicą zwratoaią -s* dlo ministefSitwn, spraw zagrani
cznych z zapytatnoetm,, czy  mogą uidzaeiać po^wo- 
Icniia na przyj,a®d db Polski- emiiPTanlŁmn pofctyrz- 
(Rim rosyjskim.

O SO JUSZ POLSKO-W EGIERSKI.
Warszr?tva, 28. ntaja. 

ęTeief.) (m) „Naród** który uchodzi za ( rgan  
belwederu zamieścił d z ś  wy-wiad1 z p. Zamorsk'

w  którym  podkreślona jest potrzeba sojuszu pol- 
Skoi— wigierskiego, który wskazany jest -wzglę
dami wspólności mte^esówi obu tych państw
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®twu Iią terenach p1ebiscytow ych; w szyscy  prze' 
cieź TÓwmMczcśnie musimy sobie zdaw ać sprawę,
żc kwes-łya Lw ow a, a zatem  i ziemi czerwieńskiej 
Jsst ciągle w zawieszeniu, i jiie jest załatwioną. 
NiebezipiwozeńStwo i tuta] w  formie 'nie dającej się 
naw et na razie przewidzieć, może wystąpić, i to 
ragle.

Słysząc podobne uwagi, n.c można pow strzy
mać siię od spoLricćen-ia. że są one słuszne. Bio
rąc ziłem , czynny i gorliwy wdział w  sprawach  
kresów  zachodnich, możemy i musimy to czynić 
w  formie odpowiadającej zadaniom kresów  wścTib 
ćmich. Sipołe c zeń siwo sad zące  w  póHhżu kresów 
zachoiclrifich, a więc Kraików i Poznań nic potrze
bują żyw ić tych wątipiiwości, i może rzucić wszy  
atkie siły będące jeszcze ra ra i™  do dyspozycji 
zadań plelbńs-cytowych. My musimy pamiętać, że 
pewna i&ość najszydh lokalnych sil jest połrzebma 
na rnteiisć-u do odbudowy spraw y narodowej na 
kresach wschodnich, ponieważ, pow tarzam , spra
wę Lw ow a jest w  zawieszeniu, i nikt nie wie dnia 
ani godteijny, Middy może nam zagrozić mebezpte- 
czeńsłwo, któremu trzeba zajrzeć w oczy  dobrze 
przygotowanym.

Nie jest to jedyny argument, który można w y
sunąć, popierane m otywow aną przez nas te^ę. 
Społeczeństw o i naród polski ni-eraz prowadziły w 
przeszłości wrHiRę na dwa fronty. Otóż przesz! ść 
poaęza. że walka taka nie powinna nigdy przybie
rać kształtu podobnego do opędzania się w rogowi 
aa cztery  strony. Niepodobna’ czynnych sił naro
dowych z przestrzeni całej1 Polski rzucać na jeden 
front, gdy w róg czyha nie tylko na trzech pozo- 
stałycn frontach, ale dotść go rów ireż na frontach 
w ewnętrznych. Dość tych w ewnętrznych w regów  
u nas sam ych na Ziemi Czerwieńsk ej i byłoby c >  
najmniei dziwoem, gdybyśm y to nasze ludowe 
społeczeństwo Ziemi Czerwieńskiej zostawili choć 
by itą czas krótki lilera.rię ogoł conę choćby tyl- 
ko z młodej i najmłodszej naszej kiteligencyi, i to 
właśnie w- czasie, kiedy nawołujemy całą. potęgą 
naprężonej energii do odbud:w y i budowy pol
skości na kresach  wschodnich.

Nie mogą w rócić czasy Bolesławów, czy  Ł o 
kietka, kiedy państwo i naród doryw czo skupiały 
siłf  na punkcie zagrożonego frontu, by  je potem  
pospiesznie przerzucać z  powrotem w  okolice le
żące na przeciwległej stronie Polski, do których  
zaw bal nowy wróg, Zle się ta m etoda zwykle 
kończyła

Ale mamy św ieższy jeszcze przykład, tern w a
żniejszy, że 'dostarczył go nam  potężny nasz wróg 
— Niemcy. Przecież oni hórdowalii zasadzie, że na
przód rozprawią się z  Francuzami, a  potem pora
dzą sobie z Rosyanam i; w  następnej faz!e  wojny  
sądzili, że właśnie naprzód zmiażdżą Rnsyan, sku
piając gros sił na froncie wscnodńim, a dokonaw
szy dzieła, przerzuca siły  na front zachodni.

Otóż my nie możemy się siłą m ateryalną dziś 
jeszcze m ierzyć z Niemcami; gdybyśmy ich jeanak 
naw et przew yższali, doświadczenie, niemieckie po
winno skłaniać do refleksyi. W  wojnie i wysiłkach  
na paru frontach nie można czymnych sił narodio- 
w ycn przerzucać dosłowni© w szystkich na jeden 
łeiem lokalny, choćby bardzo w ażny, choćby ze  
w szystkich punktów najważniejszy.

Byłoby spaczeniem naszych wywodów* gdyby  
Je ktokolwiek interpretow ał w  ten sposób, te  wi
dzielibyśmy chętnie zahamowanie naszej akcyi na 
terenach plebiscytowych. W prost przeci wnie. 
Chcemy tylko, by akcya- nasza n’e  miała grożące
go jej charakterii opędzania silę od w roga, prag
niemy by konieczna kondensacya i wzmożenie 
akcyi nad Odrą, nie w yw ołało przypadkiem nie
bezpieczeństwa. nieprzewidywanego, na naszych  
kresach wschodnich.

Nie potrzebujemy zaś specyalni-e nodńosić 
faktu, że działatn ,ść agitacyjna i propagandowa 
młodzieży ma zakres z góry dosyć w yraźnie ozna
czony i ograniczony.

Nasza walka narodow a na kresach zachodnićh 
itie jest pozbawiona podłoża społecznego, na które 
nasi działacze i nasze rządowe czynniki zw racają  
napewno należytą uw agę. Otóż nasz luch narodo

w y ns kresach zachodnich to ruch m as ludowych, 
robotniczych a także włościańskich, nie tak barożo  
entuzyasrycznie usposobionych wobec inreligen- 
cyi. P rzecież ta inteiigeneya była tam dotąd prze
ważnie ■iKcmlecką, wzgłędjńe /społecznie konser
wa rywrią. I u r,as na wolnjmi od wrogą. gruncie, nie 
ma zupełnego zaufania między inteLgencyą <• 
masą ludc-wą, i ci tylko z iąteuigehcył m ogą dzia
łać -wśród ludu, którzy mają do tego odpowiednie 
kwalifika.cye.

Niechże więc płyną, na Zachód zastępy zarów 
no młodzieży, jak tycn ze Starszego pokolenia, co

umieją trafiać do serca 1 umysłu tamtejszego ro
botnika i wieśniaka, zastępy kwalifikowanych peł
nych ochoty’’ i poczucia odpowiedzianości ciężkiej 
pracy jakiej się podejmują.

Pamiętajmy również o tem, że gdy zaohćd 
w zyw a ratunku, przyszłość Ziemi 'Czerwieńskiej 
także jest niepewną i ciągle w zawieszeniu; rze
czą  zatem odpowiedzialnych czynników jest prze- 
prowadzając mobilizacyę wszystkich czynnych i 
ochotnych do pracy sił narodowych tak je geogra
ficznie rozmieścić „ne Quid respuLlica detrimenti 
capiąt'*. J . B.

Niemcy gdańscy mieli wyc iąc Poląków, Francuzów i Anglików!
Zamierzony udział Gdańska w zam achu Kappa.

O rj en iac^ i Gdańska w srroiię Berlina* — Kappiścł. —  T o ^ c i a  Salm, upośledzenie Polaków 1
wa kOflstytucyi.

(Od mai&zetso gdańskiego korespondenta..)

Sftiie lUNjjOsdbidnliie ńie potrzebuje osobnej wzmian
ki. Jcjst -to twór tutejszego nadburrnfetrzai S ab m  
za pośmedhilctwiejm major?- 'Wagnera, jej dowódcy. 
Jej 'Otwicicem jest śmierć m ę c z e n ia  trzech żołlnk** 
rz y  potekiłdh w  Pszczółkach, Rzecz dziwna., że 
madikoimitsarz Tow ar, zatwierdził n a  wniosek Sal
ina te straż beopńęazeńsrw a. Dodać należy, iż 
Salm 'Stał się jego głównym doradcą, w  którym  
widizń cz‘owiieka „gcdr.ego zaufania". Salin jes-t 
przecież naidbuirmi-itrzteim Odańska Od! roku 191S 
a swoją mową wistęip-iią wypowiedział Polakom  
waSCcę -o n irw eok ość Gdańska.

Polliaicy Gdańska są bardzo niezadowoleni; z  po- 
stęęowairića raćikomiirarza T ow era, który działa 
przeważnie w  m yśli nadburmistrza- Salma polega
jąc ma j®go radzie- Chociaż Saim je a  tu przyby
szem  i burmistrzem o(dl dwóch lał, mimo to  uwa
ża się go żafco człowieka znającego dobrze tutej
sze stosuinlkfl. Ponieważ umiał on irozorrile zasto
sow ać a ę  dO' teraźniess.zago stanu uzeczy, zyskał

Gdańsk, w  maju.
Gfłańsk przechodź! bardzo .powoli Stejsyum 

swego prziedtraizetnra  stosownie do zmialn. jatkde 
poczymaił w jego> losach traktat wersalski, Oiryen- 
tacya poetyczna kół rządzących nim sHiiierowana 
jest jesacze zaw sze więcej w  stronę Berlina- niż  
W arszaw y. Jeżeli siię zw aży, że dawniej^ urzędni
cy  pozosnai, w  Gdańsku i teraz pełnią -służbę dla 
«ow «go pańsiw-a, to nie można się zbytnio dziwić, 
ze w yrhow ańcy -sy^stamu pruskiego nie łatw o po
zbyw ają ytę męnaż praktykowanj^di przez ryle -lar. 
W zorem  dja nich jest jeszcze zaw sze Berlin. Roz- 
fxjii za'dzeu]iąi, ikłóoe tam  wychodzą, bywają po naj
większej części zastosow ane 4 w wolnem mieście 
Gdańsficik Wjęt.lsza część tutdjszydb Niemców nie 
może jeszcze wotgółe zrozumieć, fż jest odcięta ud 
Niemiec i nóeichąfinŁe zasitosowuje się do nowego 
s'anu rzeczy Są to przeważnie ludzie starej dary, 
dawniejsi icrzyikacze i podżegacze wojenni! i najza
ciętsi wrogowie pyHakiui->ci. co  jeszcze tfcraz często
bardzo dlohirze uidówadniają. Ich celem i całym  w y i,C/n !P-rzez zciufan-iie rradkomisarze, i wpływa na 
siCkłem jest przywrócenie dawniejszego sianu rze- jarego ze 'sakiodą “a a  -połsko-scii. W-pływu tego me 
czy  tj. rząay  prusikię w  Gdańsku a przedewszyst- śesł w  s-tgu-e zrówinoważyć rezyderw. Biesdadeckiii,

  'któremu brak cidipowiednacj stanow czości. Rada
Stalhu, stworzoima prz,ez Tow era w  odtt iinformio- 

'cesarza W ift^ m a, Bism arcka, w^ypadki wojenne 'Wsmiia ro , -składała się dotąd przeważnie z  drw - 
i rewolucyjne nie •zmienafy ich zapatryw ań, zm i& -,n-e*-ilj:ziyic“1 unozę-cftŁ.b o w  państwa riem-.cdkmego^ do- 
niając rntrże jedynie zewnętrzną ich formę na nie- bi®''0 w1 oisl;ajtiwm czasie przydzielono óo n ej z  
oo demokraty cztniiefszą. l każdej partyi ipo jednym członku. Z Polaków w y

jkiem postarwienie f l i  tronie efcecesarza Wdhelma. 
Obchodzą osi dosyć uroczyście dzień uroazin eks-

G dy wybuchła kom rrew olucya reappa w B er- ibrgiro dypiomatyTcanieigo przywódcę partyi poi*

fince, m  z a s y M  s W  czyw ośoi i tutejsi jego ^  d'r‘ K ^ c z a ' Ra'da, S* mu m  ^  ^  
sprzym ierzeńcy. U  w Niemczech zanosiło s f  na nem w a w o d ą w y n  kfc
rewalńcyię Wb powstanie ze ■ trony afacyl, o tern ^istencyą doradczą Tow era Tu cdtoyw ^ą

'stę wypółne naradly nad: sprawam- pk+ucinerm w rt-w:j«dział praw te każdy śledzący baczniej postępo- 
wamie i zachowaM-e się wodoka niemieckiego. W y- 
cudh 'tein jcdmaik uadlspodztew-ani e prędko nastąpił. 

G dy ostatnie oddziały wojska rrerriieckiegG prze- 
chodzól y p rzez ulice Gdańska, widniały tylko wiszę 
dzie napisy „Auf Wiediersahen)". Mowy ij ożegnalue 
były również nacechowane podobęiem zmaini«- 
TTiem. Nawę* riiĄiedlen zwykły1 szeregowieo w ym a
chując szablą zdradzał się z  fp,Tn '.yobec obok s to
jącej ludnoiścS 'polidilieg, cieszącej się z ich w ym ar
szu, że  ratetdSugo znowu wirócą po swą zierruę. Byli-

»£go  mja.-s.ta Gidańsigai. Niezrozumiał-am w prost 
wydbwało się tutejszym  Polakom lekceważenie 
ich ze stromy Towera., którego zna się jaiko w roga  
menreckoścć z Angemymy. W  oista.mich jednak 
czatsa-b po jego powreoie z W arszaw y  zmieniło, 
się w iele.na lepsze. Zdaje si:ę,'jż Lomdym wpłynął 
iia ;to za ipośrecbńotwetm PoMd1. Rada Stanu opra
cow ała proljieikt komsitytucyi dła wolndgo m śa^ą  
Gdhńaka, Ikltory zaw iera ustępy *z pmrn m ęciem  
słusznych praw  'ludlmoiści polskień Nai*ży pcw at

om w fęc dobrze poóuformowan-i o  ż w a w y m  trh, r ’^  ać . ^ y  w O i^ t ten z o ^ e  z

staiuu Kapipa był t a r  i ’zo pożądany dla jego zwo- 
lęniniiików. Z pewtnego źródła wiadomoi, iż czynio
no gorączkow e (pi zygot o wania na wybuch r e y o -  
lucyi w Gdańsku. W szystkich Anglików, Polaków  
i Francutzów miano zupełnie w yciąć tub wypędzić. 
Wojska Prus Wschodnich miały się połączyć z 
wojskami po? ranicznemi. v PomeranH, które cze
kały ryitkó m  rozwój wypadków w  Bedlnie, aby  
w -danym raizię 'Uderzyć na „Kurytarz Polski" i 
połączyć kolonię niemiecką, P ru sy  Wschodnie, z 
Rzepzą. Podstaw ą talkSej opera-cyi nriuła być tutej
sza straż bezpieczeństwa (Sicńcrheitswehr), któ
ra  sikładia się z  dawniejszego G-ren-cszucu, czyli 
wojska pnuskńrigo. Miano licznych protestów  ze 
strony pojsktełj. w ysyłanych do Rządu Polskiego, 
madkomLarza Tiotwera i P ary ża, nie rozw iązaro  
.straży beapiaczeńbówa, której wrogie przeciw  pol-

przysziłeigo Sejmu -gdańsk-iego, który składał się 
będlzię z  w lększcści niemiecki ej, zyskałby bardzo 
łatwo.
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Recrganizacya bezpieczeństwa publicznego w Małopolsce.
Wywiad z komendantem policyi państwowej W. Sas Hoszowskim.

M. S. O. —  ochotniczym korpusem pomocniczym. — Dyrekcya policyi starostwem  grodzkiem. —  
[Wałka z bandytyzmem. —  Sprawność urzędów śledczycn, — potłcya a społeczeństwo. —  W ysz-

ł Nr. 52 5 2  ,  „ - .O A Z E T a

Kótenie pW «oalu .— TteWu

Lw ów , 28. maja.
" Wobec legło, że za Kilka dini władza bez

pieczeństwa w całym  dotychczasow ym  o- 
kręgu etapowym, aż po dawną granicę au- 
stro-rosyjska iprzechodzi w  rece policyi pań 
stwowej, zw róci! się nasz współpracownik 
do komendanta jej p. W iktora Hoszowskie
go, od 'którego otrzymacie intormacye dają 
się miąć następująco:

(zet) (Nareszcie lwowska M. S. O ., na którą 
«’tyle prasa i publiczność narzekała, przechodzi z 
dniem 1. czerw ca pod' komendę policyi państwo
wej, jako ochotniczy korpus pomocniczy dla słaliby 
bezpieczeństwa p/ublicznego. Odtąd będzie ona 
w ykonyw ać sw oją służbę wyłącznie wedle wska
zówek i dyrektyw , otrzym yw anych od policyi 
państwowej, która to służba będzie uregutowama 
specyałnem rozporządzeniem. Członkami M. S. O. 
będą w przyszłości mogli być ludzie nieskazitelne
go charakteru. D otychczasow e bowiem dochodze
nia w ykazały — niestety! — że wśród członków 
M. S. O. zdarzali sie ludzie, niegodni zaufania. Ci 
też zostaną usunięci.

Odtąd będzie za służbę bezpieczeństwa odpo
wiadać tylko jedna władza, a będzie nią ustawowo  
w  Małopolsce policya państwowa.

—  A jakie zmiany pociągnie to za sobą w  do
tychczasow ym  aparacie policyjnym? —  w trąci
łem.

—  Otóż agendy, sprawowane przez dyrekcyę  
policyi, obejmie we Lw ow ie policya państwowa. 
Cały dział kryminalny, należący obecraie dó kom- 
netencyi dyrekcyi policyi, Przypadnie jej w  udzia
le, a zatem : obsadzanie komisaryatów i urzędów  
Śledczych. Sama zaś

dyrekcya policyi zostanie przekształcona na 
starostw o grodzkie, 

n tem samem obejmie caty  szereg czynności, któ
re  załatwia obecnie m agistrat w  porucztonym ża
ki csie działania. Skutkiem tego wyłoni się stosu
nek policyi państwowej do starostw a taki, jaki jest 
obecnie na prowincyi stosunek starosty  do powia
towej policyi państwowej.

—  A jak Przedstaw ia się stan walki z  bandy
tyzm em ?

—  W łaściw ie policya państwowa już 
rozpoczęła energiczną walkę z bandytam i

I jakkolwiek jest to instytucya młoda, przecież

dzfiatanła po sam Zbrucz

dzięki dobrej organizacyi i oddaniu srę runkcyocia- 
ryus-zy całem  sercem] obowiązkom służbo w., pra
cuje dla dobra spraw y i zwalcza z powodzeniem  
powstający bandytyzm, spowodowany anormal
nymi stosunkami tyloietniej wojny, nie oglądając 
się na żadne ofiary, choćby nie wiem jak ciężkie, 
bo ofiary krw aw e. Toż niema prawie tygodnia, 
żeby który z naszych f unkcyonaryuszy nie został 
ranny lub nawet zabity przez bandytów w  w yko
naniu swojej służby.

T o też niepodobna nie podnieść
sprawność* iirńrdów śledczych  

w w ykrywaniu tych bandytów, którzy są zarówno  
odważni, jak zuchwali i przebiegli. Wielką prze
szkodą w skuteczne-m zwalczaniu bandytyzmu 
jest nieodpowiednie pilnowanie więźniów, których 
ucieczki są na porządku dziennym. Skutkiem tego 
mozolna praca policyi państwowej w wykrywaniu  
niebezpiecznych zbrodniarzy staje się iluzoryczną. 
2  głosów jakie dochodzą, -wiem, że społeczeństwo 
nasze widziałoby chętnie, gdyby w sprawach ban
dyckich nasze sądownictwo przeprowadzało prę
dzej i energiczniej śledztwa, samych zaś

bandytów oddawany do dWr^źnego ukarania.
Ale też równocześnie należałoby sobie życzyć, 

iżby także społeczeństwo samo szło .w każdym  
wypadku na rękę policyi państwowej.

'Najważniejszą spraw ą policyi państwowej jest 
—  oczyw ista — należyte wyszkolenie personalu. 
Obecnie znajduje się w  Małopolsce w wyszkolę 
tysiąc ludzi. Bo racyonalne 
wyszkolenie i karność są podstawą p racy  naszę}.

Jeśli oneibędą dobre,'to  i służba policyi pań
stwowej będzie dobrze wykonana. Ponadto mate- 
ry a ł urzędniczy, jakiem rozporządza policya pań
stwowa, jest bez zarzutu. Praw ie w szyscy urzęd
nicy byli oficerami I niemal w szyscy 'mają studya 
prawnicze za sobą.

Tym czasem  zakres agend naszych powiększa 
sfę stale. Bo od 1. m aja policya państwowa objęła 
14 powiatów, które dotąd zaliczały się do terenu 
etapowego, zaś

1. czflfwca obejmie ostMińch 7 powiatów.
W  ten sposób kompeteneya pofiicyi państwo

wej będzie rozciągać się już na całe terytoryum  
małopolskie aż po. Zbrucz. W obec tego wszelako, 
że iandarmierya połowa pozostawiła na rzeczo
nym terenie tylko tysiąc ludzi i bardzo mało urzą
dzeń, przeto pilicy a państwowa będzie musiała

MICHALINA SZWARCÓWNA.

Z B ip i  pslsklegi artysty.
W yw iad z D id u rem .

Lw ów , 28. maja.
Diduf w  kraju. Ta wieść przebiegła Lwów z 

tryhkością iście radiotelegraficzną, zaledwie zna
komity arysta dotknął prawdziwym sw ym  „ame- 
rica ir"  bruku lwowskiego' ii uradowała tych w szy
stkich, którzy choć śledzą uważnie wszystkie mo
w y Lloyda Qeorge’a, Nitti’ego et oonsorfces, stany  
wyjątkowe, dewaluacyę, wową emisyę eks- i im
port duda namiastek i namiastki cudów jednak ła
kną świeżego wiewu z krainy sztuki, łakną by nie 
zginąć. — Bo w raz z tem nazwiskiem w sta
lą niezrównane kreacye tego niezró
wnanego artysty-Śpiewaka, budzi się pieściwy 
czar tego gfosiu, co  dzwonów odgłos w  sobie kry- 
ie, odżywają godziny, w  których porwani siłą, cza  
rnjącą z postaci przez artystę  stworzonych, cier
pieliśmy z nim razem, lub śmialiśmy się tym  śmie
chem, zaprawdę, tym śmiechem jeszcze nieświa
domym spraw , które dadzą się określić jako expe- 
rhnentum im awima vili!

Pisaliśmy w ów czas rok 1914.
P o  sześcioletniej zatem rozłące wraca' Didur 

* Ameryki do kraju, do Zm artw ychwstałej Polski, 
za którą tęsknił —  jak mówił — ku której szedł my

ślą tylekrotnie ponad lądy i morza. Ten okres cza
su 'Przeleciał ©o "im nie dotykając 00 sw ym  ryl
cem . T w arz w yrazista, oczy pełne pogody, w ca
łej postaci owa żywość, ruchliwość znamionująca 
wieczną młodość — niedostępną „burżujom dusz“. 
Rozmowa z Didurem Płynie wartko, jak pottok gór
ski, pieni się jak szampan nieiałszowanej marki. 
A rtysta mówi barwnie i — na moją prośbę —  opo
wiada o sobie rzeczy następujące:

„Wojna zastała mnie w Londynie. Śpiewałem  
w ów czas w Convent-Oarden i następnie powzią
łem plan, by w yjechać przez P a ry ż  do Medyolamu. 
gdzie miała przybyć również moja rodzina. Żona 
moja bowiem i córki mieszkały we Lwow ie. Cu
dem poprostu plan" ten udał się. Gdy przybyłem
nad brzegi Sekwany wspaniała Lutecya, serce  
Francyi płonęło entuzyazmem, jak żagiew. P ary ż  
'przebiegał jeden potężny okrzyk: A Berlin! a B e r
lin! — Pow tarzały  ten okrzyk bulwary, oddychał 
tym zapałenj lasek bulonski, w szystkie ogrody, ka
wiarnie, restauracye dyszały nim. Rozgorączko
w any, podniecony tłum walił ©licami miasta z tem 
wyzwaniem na ustach, jak z fanfarą, jak z reli
kwią, jak z przysięgą. Po drodze wszędzie to sa
mo.

W  Medyolanłe zjechałem się w reszcie z rodzi
ną, od której dowiedziałem się, iż właśnie w dniu, 
w  którym  bawiła w  Wfedniu zamordowano arcy -  

, 'księcia. Któż przewidywał w ów czas tę okropną, 
| krw aw ą, a tak- długą burzę?

rozwinąć wprost szaloną pracę, żeby pokonać w y
nikłe z tego trudności.

Dla przeprowadzenia onganizacy! w  tyoh 20 
powiatach urządzono nowe komendy w nowym 0- 
'kręgu policyi państwowej, jako czw artym  w Ma- 
lopolsce. Kierownictwo okręgu sprawuje dotych
czasow y zastępca komendanta policyi państwowej 
na Małopołskę, inspektor Wizimirski, znany z e- 
nergii i sprężystości.

Jak  p raca nasza rozwinie się —  to przyszłość 
pokaże. Nie od rzeczy będzie w szelako wspomnieć 
że kom isya policyjna angielska, która niedawno 
bawiła u nas w yraziła się bardzo dodatnio o prze
prowadzonej reorganizacji służby bezpieczeństwa 
w  Małopolsce. Policya zaś angielska ma sławę 
najlepszej na święcie całym.
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Wojska ukraińskie 
ruszają na front

U roczysty  „mołebeń". 1— „Idźcie za  przykładem  
Po!afcówtł“ —  Życzenia od gen. Listo  wski ego. —

Podziękowanie kosnendlanta. — Defilada.
(Od naszego wojennego korespondenta).

Berdyczów , w  maju.
(zertj) P ierw szy  to dziś występ publiczny zre

organizowanego przez nas wojska ukraińskiego. 
Zewnętrznie prezentuje się ono nie najgorzej, u- 
brane w  nowe mumdmry angielskiej prow-emerrcyi 
tak, że na gupikach widnieje u nich jeszcze ciągle 
herb państwowy Wielkiej Brytanii.

Punktualnie o godlz. 12 w  południe przy ba
jecznej w prost pogodzie środek przestronnego 
placu obok soboru praw osław nego zajęli Naddnte- 
przańcy, ustawieni w  kw adrat, w  pełnym rym  
sztumku ze sztandarem.

W  centrum  tego czworoboku ustawiono mabj 
ołtarzyk, obok którego zajęło miejsce duchowień* 
sfcwo praw osław ne w e wspaniałych, złotem ka*< 
piących szatach liturgicznych, odl których dosto> 
nie odbijały długie, charcie i siwe brody. Obok tfu* 
ohowieństwa chór mięszany. W yniosłą terasę o* 
bok soboru, dominującą nad placem, zapełniło tnrt 
wie publiczności.

,W kilka minut poi godz. 12 hałas motoru oznaf* 
mia zbliżanie się gen. Liptowskiego, k tóry  w itan i 
okrzykami żołnierzy ukraińskich zajmuje m iejsc* 
obolk ołtarza, poczem zaraz rozpoczęło się nabo* 
żeństwo uroczyste. Cudnie płynęły w  dal powa* 
żne, basowe glosy duchowieństwa i zaw rotne 
w prost swoją melodyjnością tony chóru.

A na kazaniu z ust „batiuszki" prawosławne* 
go popłynęły niesłyszalne nigdy dotąd słow a:

—  Widzicie przecież —  mówił zwrócony, da  
żołnierzy ukraińskich —  co to za
  haniyj tiUi-kk* — ci Polacy.__________
— M —T P W W B g M O — B B r  ■—

Podpisałem kontrakt z dyrekcyą MefcropoiitaŁ* 
House w Nowym Yorku i w październiku siadłem 
na okręt angielski „Olimpie". W raz ze mną zciai
de w a li się na 'pokładzie: dyrektor G atti Casazza  
i Toscanmi, Caruso, Amato baryton, Gerałdińa 
Perrar, Bori, hiszpańska śpiewaczka i Emma De- 
stinr. D yrekcya w ystarała się dla mnie o zmianą 
paszportu, gdyż jako ów czesnego „austryaokiego‘, 
poddanego byłby mnie parowiec angielski w ysa
dził zapewne gdzieś na Gibraltarze. Podróż była 
nie zbyt przyjemna. Okręt był ciemny, gdvź o* 
bawlano się krążowników niemieckich. Gdybyrrt 
mózl przeczuć, że lata upłyną, zanhrj w rócę do 
sw oich! — Od owego dnia zostałem odcięty od 
kraju. Ani jednej wieści, ani jednej kartki! Nie po
trafię opisać, jak ciężkie nieraz przeżyw ałem  chw! 
Ii, pożerany trwogą tem więcej, iż wszystkie dro
gi dla porozumienia się były zamknięte. Po dwtt 
latach w reszcie dostałem kartkę od przyja:iela  
mego Jana Raspa, znanego melomana w kołach 
muz. Lw ow a z Syberyi z Semipalatyńska i zdaje 
się, że tam zginął. Przed rokiem dopiero doszła 
mnie pierwsza kartka od moich rodziców."

Z dalszej rozm ow y dowiaduję się, iż Didur 
ca ły  czas był zaangażow any w  ,Metropoliitaiti" ą 
©a moje zapytanie o repertuarze infonmuje mnie 
uprzejmie arty§tai:

—  W ystaw iono dla mnie „Borysa' Godunowa" 
w języku włoskim, „Damę pikową" po nienfęckti 
(Ameryka była jeszcze wów czas neutralna),



b * , -
-  -----

Z niczego- w  ciągu roku wskrzesili wojsko stawne, 
'jakiemu równego niema dziś na świec-e! To też 
Ir śladująic ich. pójdźcie za ioh przykładem na 
.chwalę i pożytek Ukrainy, w którejś odbudowie 
macie zapewnioną pomoc państwa polskiego, 

f ,»-j „Staw a Ukraińskiej republice! Stawaj atama- 
nowi Pet,turze i muc-haja lita!“
♦ -  Z kolei zabrat glos gen. Ustows-kT po polsku i 
złożył życzenia szczęścia orężnego miodej armii 
ukraińskiej i powodzenia w niedalekich boijach.

A gdy wojsko -ukraińskie oddało trzykrotny  
okrzyk „Sławno!** zabrat gtos dowódca pułk. Bez- 
ruczko i wzniósł trzykrotny okrzyk  
, na cześć Naczetipka Państw a Polskiego j jego 
>,.j . - dzielnej armii.
'' Defilada przed gen. Listowskim była zakoii-1 

czeniem całej tej uroczystości wojskowej ukraiń
skiej.

Podniesieaie produkcyi drzewa.
Lw ów , 28. maja.

'r Omówiliśmy niedawno uch w ^y Komitetu E- 
k-oaomicznego Rady ministrów, dotyczące w yko
nywania ustawy z 28. lutego 1919 o zaopatrywaniu 
ludności w drzewo na odbudowę ora? opałowe. 
Uchwały te  zmierzają do podniesienia produkcyi 
drzewa przez przyśpieszenie d ę ć  oraz -ograniczę., 
■nie tych ilości, które m ogą podpadać sekwestrowi 
aa  cele odbudowy i opalowe (do 15% dziesięciole
tniej poręby). ,

Uchwały te niewątpliwie —  o ile będą rozu
mnie stosowane — rozw iążą ręce przem ysła .'i 
drzewnemu i przyczynią się do wzrostu produk
cyi, tem samem do przyśpieszenia odbudowy i 
rozwinięcia eksportu, a więc i poprawy kursu mar
ki. Obecnie jednak należy się zapytać, czy  uchwa
ły te sarnę zdolne są cele powyższe osiągnąć, — 
względnie jakie jeszcze przesłanki na to musiałyby 
się ziścić.

W  przemyśle drzewnym Przewazinie niema o-  
becnie robotników miejscowych —  a trzeba ich 
sprowadzać z dalszych okolic szczególnie dotknię
tych biedą i brakiem zarobku. Dla tych  robotników 
trzeba zapewnić atprowizacyę j to jze względu 
na ciężką pracę — aprow izacyę wydatną. Otóż 
właśnie brak aprowizacyr był ju t w  tym roku je
dną z przyczyn mizkiej produkcyi, a jeśli rząd nie 
pokona wszystkich (copraw da wielkich) trudności 
w tej dziedzinie i nie postara się o szczególne w y
datne aprowidowanie przedsiębiorstw eksploa
ta c j i  lasów, to uchwały Komitetu Ekonomicznego 
Rady ministrów o przyśpieszeniu cięć będą musia
ły  pozostać na papierze. To samo dotyczy owsa
dla 'koni.________________________________ _________

III I W  i lii I — T O M  I '1  ■■ I — — TOB
„Sprzedaną narzeczoną*1, „Fausta** po francusku, 
'.Jlugorrotów**, „Elizire d‘am ore“, „Martę* z Ca- 
-nuisom, FAmore de* tre Re i cały  repertuar włoski. 
^Śpiewali artyści z Beyreth-, t> opery wiedeńskiej i 
■berlińskiej. Z chwilą wybuchu wojny między A- 
meryfcą. a Niemcami wypłacono artystom  pensyę 
;Za cały  sezon i puszczono ich. śpiewali więc śpie
w a cy  am erykańscy i temi to siłami wystawiano  
w  tym  roku -Parsifala po angielsku, śpiewałem w 
tej operze z tak duźem powodzeniem iż na przy
szły sezon dają „Lohengrina** i „Trystaua**. W y 
stawiono po za tem niezmiernie ciekaw ą operę 
RimskywłKorsakowa: „Le coque d‘ar“ (libretto 
Duszki,na), która się ogromnie podobała. B y ł to 
także pewnego nodzalju eksperyment. Oto śpiewa
c y  i chór ustawieni byli po jednej i! drugiej stronie 
scen y  —  środek zaś jej zajmowali artyści mimi
czni. I podczas gdy oni mimiką ruchem- wyrażali 
Swe role, myśmy w cieniu -n-iecharalkteryzowani, 
ani- przybrani w kosty-umy —  śpiewali. Opera ta  
'zdobyła duży sukces.

—  C zy wolno wiedzieć coś o „długości" kon
traktu  Pana z Am eryką?

—  Związany jestem- jeszcze na Jat kilka. Dy* 
rakeya zamierza właśnie na przyszły rok w ysta
wić dla mnie: „Żyda polskiego** i „Don Cariosa** 
,Verdtego, w, którym  mam stw orzyć -postać Pffi- 
p a  II.
\ t— C zy ktoś z Polaków obok Pana jest zaan
gażow any na scenie nowojorskiej?

—  Po  za mną nie m a nikogo, natomiast był

Jeśliby trudności aprowizacyjne w  tej dzie
dzinie miały trw ać dalej, to jedną z konsekweacyi 
będzie uniemożliwienie eksportu drzewa wogółe, 
a  t-o w obec tego, że koszt robocizny, już dzS'aj o- 
•gromny (koł0  120 kor. dziennie) będzie dalej tak 
szybko wzrastał, iż różnica między kosztem pro
dukcyi a cenami na targach zagranicznych, 
zmniejszająca się już obecnie w nader szybkim 
tempie zniknie zupełnie.. Z tych właśnie przyczyn  
eksport drzewa z  Austryi już zupełnie ustał.

Podniesienie produkcyi drzewa zależy dalej 
od dostarczenia producentom znaczniejszej ilości 
maszyn do obróbki (przedewszystkiem traków) 
m ateryałów  kolejkowych itp. W szystkiego tego 
można nabyć przeważnie w Niemczech, gdzie je
dnak eony na eksport są ogromnie wysokie. Sy- 
tuacyę w tym względzie pogarsza jeszcze bardzo 
nizki kurs marki polskiej w stosunku do marki nie
mieckiej. Tym czasem  Nie/ncy są najlepszym ryn
kiem zbytu dla naszego drzewa i płacą dzisiaj naj
lepsze ceny. Należy zatem zaraz zezwolić do eks
port drzewa do Niemiec — zw łaszcza, że Niemcy 
gotowi są w  wiełu wypadkach dostarczać wła
snych. wagonów dla odtransportowania drzew a —  
a uzyskane w  ten sposób waluty zużyw ać na za- 
kupno urządzeń do uruchomienia- produkcyi drze
w a.

.Zarząd wojskowy posiada na kresach ogrom 
ne ilości -materyałów kolejkowych zdobycznych. 
M ateryały te  w  części niepotrzebnie marynuje, w 
części zaś w ypuszcza w dzierżawę —  ale tylko 
na bardzo krótki czas -i za ogromnym czynszem, 
Tej wadliwej gospodarce należy położyć koniec -i 
umożliwić użycie skarbów kolejkowych dla pod
niesienia produkcyi drzewa przez odsprzedawanie 
ich producentom Po umiarkowanych cenach hrb 
przynajmniej przez wydzierżawienie na dłuższy o- 
kres czasu za umiarkowanym czynszem. v

W reszcie podniesienie.produkcyi drzew a w y
m aga w obecnych czasach ogromnych kapitałów  
obrotowych, którymi właściciele lasów ani1 pro
ducenci przeważnie nie dysponują. Obecna orga- 
trizacya kredytowa w Polsce nie może wypełnić 
■tej luki w należytej mierze. Nasze większe banki 
powinny jak -najrychlej przystąpić do utworzeme 
konsoreyaln-ego banku drzewnego i przyciągnąć do 
Tiiągo kapitały zagraniczne.

Z powyższego wynika jeszcze ta wskazówka, 
że przymus prawny do przyśpieszenia cięć, a r-a- 
tem  i wcześniejsze wy-rekwirowanie całych 15% 
z dziesięcioletniej poręby winny zależeć od prak
tycznej możliwości przyśpieszenia cięć. W 1 prze
ciw nym  razie bowiem mogłoby skończyć się na 
tem, że przez kilka lat będzie się zabierało prawie 
całą produkcyę drzewa pa odbudowę, a  to po ce-

___________  „ U A Z C T A  P O R A N N A " . _________________ ■ N r.

nach dotychczasow ych, a więc stratnych, na eks
port zaś nie zostaną do dysoozycyi na ra-zie żadne 
nadwyżki. Tymczasem popsuje się obecna korzy
stna koniunktura eksportowa. W  ten sposób ra- 
cyonalne w zasadzie uchwały Komitetu Ekonomi
cznego Rady Ministrów mogą wogóle pozostać na 
papierze, a sytuacya w zakresie wyzyskania bo
gactw  leśnych, zamiast się prteipszyć będzie się 
tylko -pogarszała.

W reszcie rząd powinien zacząć reformę od 
siebie, od lasów państwowych. Tam  -należy jak 
najrychlej -przeprowadzić przyśpieszenie cięć. — 
Półtoraroczne doświadczenie okazało, że jak m-,s 
żn-a było zresztą z góry przewódzieć, sama adni- 
nistracya państwowa zadaniu temu -nie -może po
dołać i że nieunifcnionem j-esł w  tym  ceiu jak naj
rychlejsze wydzierżawienie -odpowiednich rewi
rów przedsiębiorstwom prywatny-m do eksp-Ioata- 
cyi. W obec ogromnych korzyści ekonomicznych, 
które wynikną z  podniesienia produkcyi drzewa 
dla całego państwa winna umilknąć zazdrość o za
robki, osiągane przez te przedsiębiorstwa.

l it r a  m li 11.1.
Uchwałą Sejmu z 30. kwietnia b. r. przy

znano pożyczce państwowej roku 1918 pewn# 
przywileje i bonifikacye.

Jedną z największych korzyści jest t a ,  że 
przy zamianie pożyczki roku 1918  na pożyczkę 
obecną zyskuje się 21 procent bonifikacyi. —< 
Stw ierdzono, że wiele osób nie zdaje sobie 
sprawy z korzyści tej bonifikacyi, —  a potrzebu
jąc gotówki sprzedaje pożyczkę roku 1918  za 
8 0  procent, lub niżej naw ot, przez co  ponosi 
znaczne straty.

N atom iast pożyczka .owt. h rt8 , —  zm ie
niona na pożyczkę obecną (1 9 2 0 )  —  przynosi 
tę k orzyść, że za asygnatę wydawaną na nową 
pożyczkę, można w drodze lom bardu, uzyskać 
8 0  procent gotówki, oprócz przyznanej 21 proc. 
bonifikacyi. —  Jasną jest więc rzeczą, że każdy 
sprzedający pożyczkę roku 1918 ponosi z własnej 
winy duże stratv. 1943

Zmora monopolu naftowego.
Lwów, 28  m aja.

Kołom interesowanym wiadomo jest już 
z dawna, że Państwowy Urząd Naftowy zajmuje 
się zagadnieniem monopolu naftow ego, że wy
pracowuje się tam kilka alternatywnych projek- 
tów i że sprawa st°nie się wkrótce aktualną. —

R yszard Ordyński, głów ny reżyser, znany ii u was 
w Polsce. Z ni<m- projektowaliśmy cz y  n-ie można- 
by zapoznać Ameryki z operami- polskiemi. P ro 
ponowałam: „Verbum nabije** i „Iiałkę**. W obec  
niemożliwości otrzym ania partytury, libretta mu
sieliśmy mimo najszczersze wysiłki, zrezygnow ać  
niestety z taj myśS. Ordyński był swobodniejszy 
i -mógł wcześniej w rócić do kraju by pracow ać 
d-la sceny polskiej. T-u- wspomnieć również muszę 
o naszym  planie wybudowania w W arszaw ie  
wielkiej sceny polskiej, gmachu przeznaczonego  
na cele artystyczne. Ordyński 'jest -już w  W arsza
wie i1 z pewnością pracuje, by plan ten zrealizować.

DLdtuir wyrzekł ostatnie słowa jakby z żalem  
że i on  w  t'eim udziału wiziąć rie  moiże na razie. 
Zapala się znowu gdy mowa- o pracy  dla- PolaM 
w  Ameryce, w której i artysta) brał gorący udział 
śpiewając -na m-eeitifngach urządzanych przez P a
derewskiego. Największy z nich był aa cześć M a- 
saryka, k tóry  tak pięknie się odwdzięazył. Pierw 
szą alkcyę rozpoczęła- Ssmbrich-Kochańska. Cieka
w y był rów nież pom ysł Tadeusza Wańskiego, 
śpiewaka z Bostonu, który zorganizował orkiestrę 
z 20 ludzi, Pdalków  w stacyach polskich i tak jeź
dzili po A m eryce północnej grając, śpiewaiąc pie
śni-pośsfcfte.

—  Największe w rażenie jednak w yw ołała u- 
uroczystość w e Fitę Avenue. Stał tani Ołtarz, na któ 
rym  w  poszczególne dni umieszczała sw ą chorą
giew kajżda z ujarzmionych narodowości i to był 
jej dzień święta narodowego. W  djzietf Polski ze

brały się tłumy łudzi. Stanęli łegionfcści zie swym  
oficerem i zastępca Francy®, cof-onel Martin. Córka 
jego z chorągwią w ręce zaśpiewała1 hyityi am e
rykańsku a  gdy głos j-ed przebrzmiał, otw arto się 
m-a jednym z  drapaczy dirn-ur okno, gdzieś na 15 
piętrze —  ; na- jrąboe zagrał ktoś: Jeszcze Polska 
nić zginęła! W-ams zemie porwało wszystkich, gdy 
w  ciszy ozw ała się ta  metody a. W ów czas w  tej 
cfczy począłem ja śpiewać tę pi-aśń z onkięstrą. 
Wzmuszerwie nwrae poryw a dziś jeszcze^ gdy o tem  
myślę. W rażenia nie Potrafię opisać jakiego do
znawał cały  tein tłum.

—  O ż  skłomifo Pana do powroto w  tych cięż
kich obecnych wanumkach?

—  Tęsknota za krajem, za rodziną, którą pra
gnąłem po sześdu latach uścisnąć, pokazać im 
swe dorosłe dzieci.

— A czy  usłyszym y Pana?
—  Zapew ne! Zaśpiewam na kcncercie we 

LwowiJe a  poibejn —  o ile uktadh," z teartresm doj
rzeją —  zaśpjerwaim i w teatrze. Pragnę przede- 
wszystiki-em zaśpiewiać przed wyjazdom jeszcze do 
W arszaw y na plobiiscyt. Po w ystępach wyjadę 
■tam, dtoikąd jeźd-załem chłopcem będąc m  w aka- 
cyie, w  -Karpatyi, aby nabrać sił do dlailszej pracy.

W  swej skromności dodaje jeszcze Didttr, iż 
odczuwa zaw sze potrzebę zaśpiewania przed pn- 
'htecznością naszą po pobycia zagranicą, zdania 
jakby egzaminu.

Maesttrd! czekam y z niecierpliwością! —■ cze
kamy z powitaftnysni j serdecznymi oMaskagjii.
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Nikomu jednak nie było dotąd w iadom y jaki ma 
być zasadniczy charakter tego monopolu: O bec
nie Państw. Urząd Naftowy odkrył przyłbicę, al
bowiem w pewnym okólniku tego Urzędu z 30.
kwietnia b. r. czytam y: -----

^  „Wśród możliwych rozwiązań tego zagad
nienia wyłania s.ę  również ewentualność zastrze- 

i żenią Państwu wyłącznego prawa handlu ropą, 
•gazem ziemnym oraz ich przetworami na obsza- 
jrze Rzeczypospolitej Polskiej, jak niemniej pra- 
;wa przywozu i wywozu tych artykułów.* W tym  
wypadku wykonanie tego prawa należałoby do 
Ministra Skarbu, który też ewentualnie — przy 
współudziale interesowanych kół przemysłowych, 
ustanawiałby warunki i ceny nabycia i sprzedaży  
produktów. ......*

i, Prowadzenie wywiązujących się przytem  
czynności handlowych, możnaby zdaniem Pań
stwowego Urzędu Naftowego, stosownie do oko
liczności poruczać osobom tizycznym iub praw
nym , przytem należałoby zastrzedz pierwszeń
stwo zrzeszeniom uprawnionych*do wydobywania 
i przeróbki ropy i gazu ziemnego, oraz zrzesze
niom konsumentów tych artykułów".

W idać z tego , że Państwowy Urząd N a
ftowy ma apetyt na pełny monopol handlowy 
ropą i wszelkimi jej produktami w kraju i za
g ra n ic .

Państwo prawie zawsze jest złym kupcem. 
D ośw iadczenia, poczynione przez nas od chwili 
przewrotu politycznego, wcale tej tezy nie zbiły. 
Ingerencya Państwa czynna w życiu przemysło- 
wem i handlowem u nas dotąd z reguły przyno
siła spadek produkcy:. Przem ysł naftowy jest za 
wielką dźwignią naszego życia gospodarczego, by 
wolno było w takich warunkach i po takich do
świadczeniach przedsiębrać z nim tak niebez
pieczne eksperymenty, jak monopol państwo
wy —  nigdzie nie praktykowany w krajach pro
dukcyjnych.

Tyle ogólnych uwag na razie. Rezerwujemy 
sobie obszerniejsze omówienie sprawy na chwilę 
właściwą.

M ały  fe jle to n .

MADRS&ANE.

ED flU N D  ZYCHBOUCZ
V RltCHITBKT KOHC. I “BDWMBZY

W l LWOWIE, UL. ZYBUKIEWiCZA 8.
W Y K O N U J E  P L ftW Y  O R A Z  R O B O T Y  W C M O D Z Ą C E  
W  Z A K  R E _ B U D O W N IC T W A  W E  L W O W IE  I N . i 
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Osłouania.
Dnia 13 czerwca o godzinie 3  popoł. odbę

dzie się w domu p. M osesa Kenigsberga w Cie
szanowie

Waltre Zgromadzenie
członków Stowarzyszenia pożyczkowego 

w Cieszanowie,
na Któi s mamy zaszczyt P . T. członków zaprosić, 

w * .  PO R Z Ą D EK  DZIENNys
1. Sprawodanie Dyrekcyi z czynności I ra

chunków zo czas od 1 /4  1918  do 3 1 /1 2  1912.
2. Wniosek na udzielenie absolutoiyum Dy* 

rekcyt i Radzie nadzorczej z czynności i rach. 
za czas od 3 1 /4  1918 do 3 1 /1 2  1919.

3 . Uchw alenit wniosku co do pokrycie wy
kazanych strat.

4  Wybór Komisyi rewizyjnej na roit 1920. 
5 . Wnioski członków.

m  te  M » n 3  w tmwm
L. M argulies. J .  Rei ber.

JAN GELLA.

N O C  I D ZIEŃ .
Codzień mi nową klęskę niesie twe istnienie 
I co w ieczór w śmiertelnej ^zawziętości płonę, 
Przysięgając, żeć z serca na zawsze wyżenię 
I “ tydfc octu v  turnia nie obrócę stronę.

Lecz gdy sen mnie w liliowe liany opowije,
Fala m arzeń twój obraz znów przynosi, pusta 
S erce twe w tenczas blisko przy mem sercu bije 
I dobre, drwne słowa szepcą twoje usta.

Wargi twoje wilgotne są mych warg tak zbliska, 
.-e  widzę swe najśmielsze spełnione n adzieje;
I cały żal pod czarem  pocałunku prysną 
* dusza, jak lód w słońcu, ze szczęścia topnieje.

Mówisz wtedy, że to jest tylko prawda żywa,
A oczy twoje wielkiem miłowaniem gorą,

, Mówisz, żeś właśnie taka, jak w tym śnie, prawdziwa 
t że nie trzeba wierzyć, na jawie, pozorom.

Mówisz i mówisz, pełna miłosnego czaru,
& ‘aka wielka tkliwość w słowach twoich płonie, 
Że co nocy się zrywam od szczęścia nadmiaru 
Z obłąkanie bijącem, chorem  sercem  w łonie.

Wszystko po to, by dnia rai znów jasność dowiodłb, 
Ce żaden sen się nigdy na jawie nie iści,
Ze jakaś była wczoraj, takaś i d z iś : p o d ła !
1 bym wjeczór znów śpiewał swój hymn nienawiści.

Jak wahadło zegara w swej wędrówce chyżej, 
Tak me sen.e tę senrą wciąż odbywa d ro gę:
Bo co dzień cię oddali, to noc cię przybliży... 
Jakże przeto naprawdę zapomnieć clę ntogi 71

OD W YDAW NICTW A.
P. T. P re n u m e ra to ró w  „G a

zety W ieczo rn e j'*  i ..Gaz. P o 
r a n n e j"  p ro s im y  o

BEZZWŁOCZNE.
w p ła c e n ie  p r e n u m e r a t y  za  
m iesiąc czerw iec  a  to tein p e w 
niej, te  tym P ren u m era to ro m , 
Którzy p ren u m eraty  n o w e j  
w raz  z e w e n tu a ln ą  z a le g ło śc ią  
n ie  w p ła c ą  n a jd a le j do  d n ia  
lO  czerw cabr., z n ie w o le n i b ę 
dziem y w itruym ać w  t y m ż e  
d n i u  d a lszą  dostaw  ę w zg lę 
d n ie  w y sy łk ę  gazety.

Zwracam y uwagę na to, że wypłata kwot 
wpłaconych na czeki P. K. O . i przekazy na
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego  
tygodnia, wobec czago wskazanem lest — dla 
uniknięcia przerwy, w dostawie1 gazety —  jak  
najrychlejsze wptanenie prenum eraty. -

NAJWAŻNIEJSZA r ó ż n i c a  m i e d z y  n a 
r o d a m i  EUROPEJSKIM I TKW I W  TŁM , CZY
d a n y  n a r ó d  j e s t  c z y n n y , c z y  b i e r n y .
TYLKO NARODY CZYNNE TW ORZĄ rilSTO - 
R YE, BIERN E —  J E J  PODLEGAJĄ.

CZEM SIE OBJAW IA TA AKTYWNOŚĆ  
NARODU CZYNNEGO?

TAKI NARÓD W IE DO CZEGO DĄŻY I U- 
MIE ODKRYĆ ŚRODKI, PROW ADZĄCE DO 
CELU

JE S T  TO CAŁA RÓŻNICA MIEDZY W OLĄ
I CHĘCIĄ.

MY W  W IELU OKRESACH NASZEJ HISTO- 
RYI M IELIŚM Y GORĄCE C tlEC l, ALE NIE B Y 
ŁO WIOLI. B Y LA  C H I .C  CELU, ALE NIE BYŁO  
CHĘCI DO W YTW ORZENIA ŚRODKÓW, KTÓ
RE JED A M E DO TEGO CELU  PROWADZIĆ 
MOGĄ. (Szcze*>anowski.)
{JLkca o rący " —  W arszaw a —  Czackiego 3  5)-

D & O m S Ą
1 R epertuar tea tru  miejskiego.

W  piątek, 28. maja o godi. 7-maj wlecz, po 
raz diugi ..Ponad śnieg11, aram at w 3 akt. Stefana 
Żeromskiego z pp. Wiianid, Halacmską, Ladosiów - 
rą , Kozłowskim, RatscWcą i Mieiowsfidin.

W  soboitę, 29. maja o godz. 3-ciej po poi. po 
raz 26- ty „Sultkiows&i", trag. w .5 akt. W. Żerom
skiego z p.Kozłowskim w roli tytułowej.

W  soibotfeę, 29. maja o godz. T-nrej wieczór 
„Hjtka , opora St. Moniuszki pp. Franciszką Pla
to  w mą (po raz  pieińwtszy), .Lipowską, Sieroszew
skim, WfMińsikmn, Jeteńskim i Foiańskiim.

W niedzielę, 30. maja o godz. 3-ciied 'po poił. 
„Noc w W «necyi“ , operetka w  3 aJkt. J, Straussa.

W ncteiaeżeitę, 30. m aja o  gadiz. 7-mej wlecz, po 
raz 3-ct „P orad  ś'ńeg“, dramat w  3 akt. St. Że
romskiego pp. Witamd-, Hałacińską, ! .adjotsiówmą, 
Koałoy skśm, Ratschką, Hier owsik im, Bieleckirn- 
ZJbrojewisikiim, Romanem i innymi.

W  pomiedizaiaifek, 31. maja o godz. 7-mej wieics. 
„Madame Biultberfly>“, opera Pitaoiniego z, pp. Ar- 
gasińską-Qwjoewis4cąv O strow ską, Łowczyńskkn, 
Sierosziswisfiun.

W ę  wtorek, f. czerw ca o godz 7-mej wwcz, 
po raz  4 -ty  wFr>m«Jl śnieg", drama* w, 3 aktach Su  
St. Żeromskćiogo w! iwezjuiiicuaonej obt**dlaro.

W e środę, 2. czerw ca o goide. 7-łtrej wieczór 
„Carm en41, opera J . Bizeta p. Hodbiwywakąj «w roli 
tyfcnlowttj i z pp. Marwnem, Sieroszswskkm, Okoń
skim, Jejteńskikn. .

We oziwartek, 3. czerw ca o gottz. 3-ctej popol 
„Księdnioaka dolarów", operetka w 3 atat. FaHa 
z pp. Miiłowiską, Bogdamowiczówflą, Załęiską, Kuli- 
gowskfltm, Mdasizą. Fjbilańskim 5 Karasińskim.

Wie czwartek, 3. czerw ca o  godz. 7-mej wśecz, 
„Mamon4*, opera M assenet1 a z p. Bandrcrwską w  
raii ityiuHowefi i z pp. W olińskim, Cyganikiem, NL 
żarokfoiwslldim.

W  pipeto, 4. ozierwcai o godlz. 7-mej wieczór 
■po raz 5-ty  „Ponad śnieg44, dram at w, 3 akt. St, 
ŻenoimskJega w  mitamiznionej O sadzie.

Rt*pfcrttiar leatru wodewlowegó (srmacłi to, 
OsIsplMskith 16). D yrektor: LeOfr Dahiiufc.

W  piątek, 28. maja „Gnotliwy guw .fiier", o  
■peretka W ieblera; „Rozmaitości'4, r©vue w 1 od
słonie.

W  sobotę, 29. maja ,P ró b a  miłości", oneretkJ 
W . Rapackiego; „Rozmaitości44, revue w  1 od
słonie.

W  niedzielę 30. maja ,P iękny sen44, operetki 
L . Ealla; „W esoła Muza44, sketsh w 1 odsłonie; 
„ P ęk n ą  Lrzetka44, operetka komiczita A. Stryj 
skiego.

(Bilety wcześniej jo  nabycia w biurze dzienni
ków St. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska Ł 7).

— O- *
R epertuar „Chochlika** w ogrodzie Je< 

zuickim: „Posłu gacz aktorem ” , farsa; „Przy sza
chach” , sketch, oraz solo wybitnych artystów. — 
Początek koncertu o g. 6 . ,  przedstawienia o 8. 
wieczorem . 1501

-o—
G«n. Df&*egat Rządu db. K- Gałecki wyjecłwi 

dziś wieczór en i w sprawach urzędowych di 
Chrzanowa i Oświęcimia. W  sobotę będzie p. Gen 
DeJegat uczestniczj-ł w  posiedzeniu Akademi 
Umietłętności w Krakowie, a  w  niedzielę o godiz 
10 rano przyjmować będizie w gmachu starostw a  

Górnicy polscy postanawiają wziąć czynny «• 
dział w akcyi na Śląsku. Zgromadzenie gómrkóu 

bu cik ów  polstv)dh odbyło się w  Ki akow e 23 i 2\ 
b. m . 'PN ,pcizy6ęc"]u przez: delegatów ctdiaośtfyci 
spra wozdań, zgromadzenie powzięło szereg w 
chwał. Młędzy tanctiK uchwalono dom agać się ro> 
poczga.a jes,zcize w roku bieżącym  budowy erna 
dnu afkiaideanifi górniczej w Krakowie araz uizj^ska îj 
p-Ttrzebnej illośo' sal na potrzeby akadGmk .^gro- 
madzem pos tanoiwffi w ziąć czyppy udlziai w akcyj 
ptebiis,cy)t,owey ma Śląsku. Po wyczerpującej dysku  
syii zb ornad^eę.ie o św ad czy ló  się za kem^eczno 
ścią pozosttawileinśa wszystkich spiaiv„ odnoszą; 
cych się db sitosuruków pracy  w  górnictwie w yłą  
icznej kompetenicyij wiładz górdczyoh i wyr-agik 
siphw, że nateży z całą  stanów c.zością dążyć d’« 
kr'owątiila Minisitdjsttwa górnictwa. Pr7iedm*o,teTt 
obrad Wyły tejkż-' sitostBiki słoribowc mp f  apa:{ 
ulach. Zgronudzcinie wyraziło opirJo, że ustawo
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idawsitwo poiwSnmó zająć się spra wą fenoiTOOwafla 
stosunków •r}iacy  o ra z  płac robotników gómx?zyich 
a  władze cfc}żyć do ukrócenia samowoli rcprei e v  
itacyi sam ozw ańczych. - 
j (s— ■-) Upa'y rśezw yi te na porę obecną docho
dzą w naszem mtośoiśe już o godz. 7-mej rano dto 
i] 8 Stopni1. w  ciefiń* Statkiem  nich Je m a  dnia betz 
nk-wnych opudów atm osferycznych, będących 
dobirodzójstwelm dla zbóż i ziemiopłodów, 
i Z życia Polonii wiedeńskiej. Na doohód kapli
c y  łiai KaWenlbergu, tak ściśle złączonej z f e to r  yą' 
<Pofeki, a doniaiga&actti się  gwałtownie rcstauracyi, 
odbył się w e 'Wlediniu, w  k o śJale  polskim na 
'JRenr.wegu- dliia 15 ibm. koncert 'taohowny, które
go- wfy#:# talk artystyczny, iaik, i kasowy wypadł 
nadspodziewanie pomyślnie. Prograim o zakroju 
w ysoce stylow ym  zawierał kantaty ii ach a, utwo- 
Iry Haiendia, Echnnbeirta, Branm sa i Moniuszki. Ja
t o  softiści wystąpili: pana Dauer-PHedca- z Itofotf)- 
czy. której giębci;).1 arirt pfiWnic rozbrzmiewa) w  
świątyni,, rACgd Hutoer, artystka \btksopfc.ry o bar
dzo dźwięcznym i miły m snprarńe i znany, wiel- 
jkieth powodzertem się cieszący barytanRta- kotn- 
Jceajó>vy Dr. Te'0' Llerham m cr, śpiewał po pol
sko. Chóry wiedeńskiego SuigeeireiTu ęv*d ha+mą 
'dyr, SchmeUSa spisały się śwmtnrer i dbpotmły 
programu w ysoce airystycznego, tkitóry na aługo 
©tkwi w  panręcii słuchaczy.

„Złuta księga” um©i ykańskicfi /nstytucyl da 
ziemi polskiej. Nlieltawcm liczne,, lak pożyteczne 
in-sitytiucyei, itylelkroć niosące pomoc mfcszeniu żoł
nierzowi i ludności w głębi kraju, zakończą swą 
pracę na -zfeint polskiej, zostawiając po sobie wie- 
w ygasłą wdzóęczn/oiść żyjącego poki-łenia. Obo- 

.•wiąziloem naszym  atoM — są słowa nadesłanej 
nnjn av f e  sprataie odćKwy — jest postawić trw a
ły  pomr% teS oflhrzyim^j i wspaniałe# pracy prze* 
ta/.u jąć jej pamięć nodtol&niam. Komisarz Polskie
go Czerwonego Krzyża przystępuje do wydanta 
„Ztofćj KrfW 1" działalności amerykańskich msfy- 
tucyl humaratar%vch na ziemi polskiej w  dwóch 
Językach: ipotefkhm i angielskim, i zawraca się tiimiej 
Bzem db wszystkich- tóJzi, a  szczególniej do tosty- 
■tucyiii. twóre dbanały popareb zc stropy A m ery

kanów , z prośbą o nadesłanie możliwie j»k u-ajprą- 
'(dueó upisu tego wszystkiego, czegb doświadczyły 
od ameayfcj.óskiidh irnstylucyi humanitarnych w 
formie zwięzłej, ale wyczerpującej, aby przez po- 

'itBeszazcnće ich w  „Złotej Księdza" dać pełniejszy 
obraz dzM riności LSigi Am erykańsPch instyiucy-i 
Uumatfjlairinyich na ziemi polskiej. Wszelkie listy  
należy nadu/łać pola -następującym adresem : W ‘a -  
dyistow Tyszkiewicz, komisarz rządbwy dla spraw  
PoNkiego Czerwonego Krzyża, W irszaw a, ulica 
Mazowiecka 9. j ‘ e

Pó5 mli tui ’ dolarów na odbudowę Francy!. 
Belgi! I Serbii. Z Waszyngtonu do,noszą, że kurato ■ 
rymmirndacyl CannSeiggTcgo, pragnąc pizyśpie- 
szyć powrót Klio stosunków pok jjowych, postano- 
tytfo przyiztiać .500.000 dio-iajrow na odbudowę zni
szczonych w oiią o«ccll'i)c Francyf, Belgii i Serbii 
Ha propozycyę Ikojnitetu francuskiego przyznano 
,300.000 dolarów na odbudowę r a w f e ta  w  Lou- 
Y-ain.

W ażne dla jadących do F r  ncyl. „Kuryer W ar- 
szawslki" pisze: Konsu-iat polski w S trasb u rgu  o- 
Strzega Pclaków' wybierających ssę w  -podróż do 
Francy]' bez paspor.tów lub m ających pa spor ry bez 
w izy władlz fmnicusfeiicłi, piy/ed tego rcudizafcu przeidl- 
sięwTŻędiiean- Nawet w ów czas gdy się uda -przedo
sta ć  tiaKJsrmi podróżnikowi przez granicę loisko- 
npe!nnec!vą i i#eim:ecko-francuską, zastaje en z 
Flranicyi natjTchmSast wydalony, narada saę na 
przykrości, straitę pre-n-iędzy, a raw ot aresztowa
nie. Każdy w ybierający się w  podróż do Frawcyt 
mus® pesradać paszport w ystaw iony paze-z władze.

Strajk urzędaiików bankowych w Krakowie. 
Uim?dmScy ibaókewl w  Krakowie lichw aMi rita dzień 
2b ban., t. za. ma wczoraj, j&dnodinwwy strajk <fe- 
montsIferacytJry, jako protest przeciw ka pieuwzgięd 
tfianSu przęz w :ęiklszoiść -instyiucyj fn-arjsowych 
ź.itJań unzyónifKów, zmierzających głównie do uzy- 
i^can 'a w Jtołat póborów m teięcznych  oo dni 20. 
W  myśl! tej uchwialiy były w czoraj zamkn-ięte w  
KraWow*e wsizystfee banki, kiasy oszczędhoiści, to- 
warzysitwia zaficzkowc, tow arzystw a ubeizpkcze- 
niowe itp.

<g) Zachow anb sle panien telefonistek w  Ikra-
kowslkhed centnąl): relMouicznicij jest niekiedy napra
wdę obuczujące. Przychodzi nami zanotow ać fa k t,1

gokln.y natpiętn^owainSa. W ezer4 -  27 bm., pomiędzy 
8.15 a  8 4 0  vviae*. nrtała redakeya „G azę*/ Wie- 
czomief ‘ roerrtotwę z Krakowem, w czaKe której 
polączenrie zostało z niewiadomych przyczyn  
ptrzerwtainie. Na uprzejmą prośbę z naszej |tr<ąy
0 'bołącizeiriu perc rórtie, urzędująca t«rzy ^paracie 
pańlsfiflda Oświadczyła w  sp«sóh wyisooe m egrze- 
'izny, że jeżeT albornent k raciw sk i przerw ał roz
mówię, to aiiatjliepsizy do:wód. Ze nie chce z nami roz 
m aw iać. N:e  bofhógły tłumaczenia, że przyczyną  
musi tkw ić w cżam w iem ^ (Jprzejma teieforostka 
ośwjŁpczyfa, ż.e n™ myśii źajmowiać się dłużej tą  
spraw ą, przyczem  członkowi naszej redakcyi przy  
aphinaipie dostały się komplementy w rodiza-ju tego, 
że jest maj mi ezinośniefez y ,n i z wszystfieich rozmów
ców i innie t-e,go rodizaiu impertynencyr. Ufamy, że 
dyireikcya krakowska zeclioe "xm czyć odnośną 
funikcyonąryuszikę, że odrobina cierpliwości i -  w y 
chowania, są ńieodzo-wi/e na jej Sianowisku.

(s—5') Bnitalny kajuienicznlk. Proszą -nas o 
-iMp-jętinio-watnite łWhUjszej spraw y: tir . Michał W i- 
śnaetwśki wymówM zarr-ieszikałe] w kamienicy jego 
pr-zy pi. Dą,brawistóe®o 1. 7. p. lari,iiszęwsklej są
downie pomwesizikanie. K-edy zaś awizr;'vauą wrrio- 
sda i-ekiuiis, znirtknął ,iej strych, z którego kazał 
zabrać szniury, ibęaiace w łasnością ip. Jam szew - 
sfd-ed- a stróżowi ^alkazał wipusaczainia do liamie- 
nfcy po godz, 10-t-ełi wiecz. bra-ta p. J., jedmeisu z 
artystów  teatru mie^iieg-u. Czyżby na ta'k<* samo
wolę nic było rady:?

( — ) W ydaliła * ię . Marta Kosówna, zamle- 
szkeła przy ul. Mickiewicza 3, zawiadomiła po- 
Fcyę, że 20-letnia siostra jej Marya, która przed
wczoraj przyjechała ze Sam bora, wydaliła się 
wczoraj przedpołudniem do miasta i nie znając 
Lwowa, najprawdopodobniej zabłądziła, gdyż do 
późnego w ieczora nie powróciła jeszcze do domu.

( — )  P rz e z  o tw arte  okno w parterze re
alności przy pl. Sw . Jura 5, dostał się wczoraj 
przedpołudniem jakiś złodziej do nreszkania  
Barbary Lecbowej, skąd skradł garderobę w&r* 
tości 5 0 0 0  kor. Kradzieży, względnie złodzieja 
nikt nie zauważył.

( — ) W yrzucony z m ieszk an ia. Samuel 
Halpem, zamieszkały przy ul. Podgórnej 3 , do
niósł wczoraj policyi, iż właścicielka- tej realno
ści Sęheindla Frankel, podczas jego chwilowej 
nieobecności we Lwowie, w czasie Zielonych 
Sw ąt wyrzuciło wszystkie j?.go meble z m ie
szkania na korytarz i do opróżnionego w ten 
sposób mieszkania sam a się wprowadziła.

( —)  K radzieże kieszonkow e. W tramwaju 
KD. skradziono wczoraj Ozyaszowi Lehrichowi, 
portfel z 20 0 0  Mk. i 20  dolaram i am er. —  Na 
d aorcu  kolejowym zaś, skradziono z kieszeni 
marynarki portfel z ^ 000  Mk.

( — )  Złośliw e osy. Nie ma prawie we Lwo
wie dnia, by złośbwe psy, wałęsające -ię po 
ulicach miasta bez kagańców, nie pokąsały ko
goś. W czoraj na ulicach miasta psy pokąaaly: 
Leona Tłumaka, asystenta budowlanego, w pra
wą nogę i 19-letnią Stefanię Baranowską, urzę
dniczkę, w prawą rękę. Pokąsanym rany opa
trzyło Pogotowie ratunkowe.

( — ) W p ociąg u  kolejow ym  zdążającym z 
Krystynopola do Lwowa, skradziono wczoraj 
Waleryanowi Hernemu, handlarzowi, z Peszeni 
spodni portfel z 6 0 0 0  Mk. C hoć poszkodowany 
kradzież spostrzegł jeszcze w pociągu, pieniędzy 
jednak mie odzyskał, gdyż podróżni często się  
zmieniali.

( — )  U cieczk a  w ięźniów . Z Brygidek mi
nionej nocy zbiegli następujący więźniow ie: S ta 
nisław Siemiński, Jędrzej Jackowski, Jan Cza
ban, Władysław Kaspiniec i Julian Stachów . 
Powyżsi przez zrobiony w podłodze celi otwór, 
dostali się do praczkami, skąd następnie z ła 
twością, zbiegli z zakładu Więziennego.

(— )  D o konaum u p o czto w eg o  przy ulicy 
Zygmuntowskiej 5, minionej nocy dostał si* po 
wygięciu krat w oknie dotychczas nie wyśledzo
ny sprawca i zabrał z warsztatu szewskiego, 15 
do 20  par trzewików danych do naprawy. Skra
dzione obuwie przedstawia wartość około 15 ty- 
rięcy Mkp.

KOMUNIKAT?.
W y staw a kartograficzna, ifusfcrojąiaa wiaMcę o 

granice Pań stw a -Roisfoiągo, którą urządza Kafiyno
1 Kało iłt.-ant, bedźże wysooę zajmującą i (poucza
jącą, zw łaszcza dzięki Lonferem-cyi infafmacyiM ;,
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Udf&ą wypowffle iprorf. <Sr. igoman przy cfwanctu te?' 
w ystaiw r w wediŁueię, 30 btn. 0 so cz  1240 w  n o  
iudrrae, Kai ty wstępu1 tka członków K-a syłia 
lii.-ari. i ieh rodzin1 pc 5 marek, a. dla clbcych t«o 
10 maretk w y3a»e sekretąry ait,. Dochód OK^zna- 
- -zony ma ccjie (pmernscytowe. Z w ystaw y tsj mie- 
wątipfóiwje sikoi zyskają także wczntow. e .°zlkół śred- 
oi-cłi, szczcgólife  że dla zbórow ycb  grup, pragną
cych ją zwicdiziić, uidizielanje będą /Jiacatne zniżki. 
Zbioiow/* awiiefdzaw.e n-aileży zaiP^Waaizśeó v vz&- 
śniei, a'by s#y fachowe były rra mieascu dla ^uózśe- 
lamśa oibijlaiśnieńł W y staw a po'iirwa dmi fk %a.

Apel Jo  naszego kupt&ctwa. Komśtiet tygodnia 
„Dztoc"1 kjom-uir̂ kiuije: W orzerwstatro ctó&eti „T y- 
goidiria dzieci T. O. M.“, -tj. w scootę, 29 b. m. bę
dą Pawie z  koimltetn, zaopatrzone w  odpowiednie 
legicylmaicye otbdbod^ć sklepy cel-enr zWeraiiia 
pewinjidh Ikwwt rilbat-awych z uzyskanych *T łs:m 
(dintu obrotów lo so w y ch . Spodz^ iwać s’ę należy, że 
kupiec iwo pofckie g :̂e odmówi Komitetowi „Tygo
dnia <tzśedi‘- datlków pieniężnych, przezoaczanych  
na osady roJnPczo -rzem ;eśitoczę di-i zaift sdbauej 
ntłoldlzteiży | wprorwiaJwanie w  życie &a obszairze 
iMałoppIłski rwisdhodkfipj Pogotow i opiekuńczych i 
O-gOiiSk ala młodzieży,

„TN>goń‘‘ na izfioz T . O. M. W mcdźiieśę dnia 
3U rtia&a b. r. odlbcUtzSc się ®u. Uksfiui zabaw rucho
w ych '(za. rogatką stryBlką) z-ajmi-jjąoe waldłOiwiSlo 
siportowc a mtadowicie inatch footberiiówy między 
d'won>a tak dobrze znanymi naszej „ułrłiczai&óci 
kiuiolaml cipontiuw îrnd .P o go n ią" i „OatturTOf**. Ze 
wizgiiędh na1 tiot że je-st to ostatni drjeń „Tygodtirai 
icjzilecd' T. O. M.“ prize zhaczołh-ego mai sympatyczne 
i nfczimiern-je jdfaĄlłofeó cele, jakie sobie w ytyczyło  
Tow arzystw o achmotny dtei-cet i młodzieży, Kldb 
Pogotni iprzezniTcza z gbaną najw yższego uznania 
ofiiairirośoiią pOiltwę przypadającego mu z łych za
pasów dochodu M  rzecz wyżej w j mlenootnego 
Tow arzystw a.

Tydzień Czerwonego Krzyża rrzjimósr Jato* 
dodiód ogólny 120.105.05. Ponieważ ^-ydatiki1 w y
nosiły 9.590,, 'dlodiód czysty  pi z-edttawia się# 
110.005.05 i 80 (koron.

Komitet kolonii lecznicze; v Pyraarow i© za-  
prasza .wużS-^fiaH pamie opiekujące sie chorą uzlar 
tw ąb a  żyiczliiwie- dil-a- Kołoinij o łaskaw e przybytki 
M  nosiedzeiraie 29 b. m. o 5 -tej po poł. do iuałe» 
'Sallfrraiuiszoweij,.

Mibaróy amerykańskie a1 kultura fra-HMiska, 
Nie usiłuje tego .uajzwią&ać tako prdUfltn autor zai* 
mtrjąicej z wielu względów sztuau fet.: „Mafdteimo< 
iselle -Cyclorre11, wyśwtatHireś obeonłe w dww mbi* 
wytworiticiszyioh itchacea^rach w e T 'y  wńę, a  mia- 
inowi-cie: -w „M arj sieńce" i „Kopow-iku". AJdeyf 
puisizczono w  uuidh- wtaónii, przy potnocy tych d*w« 
sprężyn. PięikHa, mlodlz utka mdiairdenca am ery
kańska i,r2yhe)ŻK3żla do P aryża, ptrzywę ząc ta* z  s o 
bą iWi]klcizaias.iąt toaSat i siedm-'u młodych Tariteesów, 
którzy urządfeają w yścig d« je$ ręki i uosngu, Dwrt> 
'z c h 1 oJfbazyma fcamertdyaera. Tuodoo apńsstć, cc 
wypirawiia. ta rotzłWapryszann, młoda dama, foóretf 
■na każdym ikrokn 'tow arzyszy tafe orobt korhety ste- 
dmiu wi«eSb»c:d i  u ofirzym kamenuyoor. Niopnekro- 

! miony je;i tam ; v'natment wy tw arza sytu acyc, ja^  
zdawać by «śę m cglo, .»te do rozw3kłam'iaL Tragi
czną sta Je; sto rag  syuuacya i- dopiero przypa^dtek- 
itak częnto sprzyjający zakochanym, rorzwikłaffó 
w ęzeł ibtrygi, zaipiąitajnej przez etostra waganckĄ 
Amerykankę. Ntezm-emnie clekmye sa se tn y  w  
dakcyfi parysilttego ,.Joiumai‘u“. Jesteśm y nu 
ko za  kuflisam: medakcwi więlfcicgo dzientiifca. N:-e* 
im?'łą 'Str.aaicyią w  -*ed sztuce są toatety asnerykaó- 
54dfey milłtarderfci. Sizrtiuka bawf , wannsssa, p-^osta- 
w :'ając w  piamięd -widzom jak naj-rrttos wspotf1- 
nienia. f

Fraftsor S9ER7H
będzia i 30. maja udzielał retari w LW OW &Klf 
t^ - x w tu C I E  nUZYCŁN/JW . P^BIESK IEO C  L ^  

Zgłoszenia i egzaminy do klasv profesora Eif®*' 
bergera na rok następny przyjmuje Zarzad Instyt^* 
t y  t o w tych dniach. t * ‘ *

„Fałszywy" oficer 
przed sadem wojskowym*

Lw ów , 28 maja- 
x(zet) Przed trybunałem wojskowym O. G- 

zagrała się rozpraw a, do której nie powinr i bJtF
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woigóle przyjść, gdyby* sleaztw o było zostało Ina
czej przeprowadzone.

Trybunałów; przewodniczył kpt. dr. Sewilski, 
oskarżał mljr. St. Orslkt, bronił m ec. dr. W . Kuli-
icowski.

Prokurator zarzucił p. W ładysław ow i Rossa- 
kiewiczowi, że przybrał bezprawnie charakter oft 
cera ii pod tym p: zorem wyłudził Ig listopada 
1918 r. zaliczkę na pobory w kw ocie 300 kor.

Tym czasem  na podstawie całokształtu rczpra  
w y sąd ustalił, że w działaniu oskarżonego brak 
zarówno podmiotowej, jak i przedmiotowej istoty  
czynu. Na podstawie bow em obrony oskarżonego, 
popartej zeznaniami świadków, ustalone zostało, i  
c skarżony w ubraniu cywili) em, kierow any jedy
nie uczuciami dealności i wykonaniem' obowiąz
ku patryotycznego rzuci! s-ię w wir walk listopado 
w ych z Rusinami, obejmując komendę 'nad oddzia
łami ochctniCzymii w  Szkole Konarskiego. Ustalono 
dalej, że był on uważany powszechnie za oficera, 
gdyż pełnił funkeye, należne oficerom sumiennie i 
z narażeniem własnego życia, tak, że został od
łamkiem granatu ranny w  głow ę i !  nogę, a mimo 
t - po kilkunastogodzinnym odpoczynku powrócił 
na posterunek. W śród tyoh okoliczności sąd nabrał 
przekonania, że nie względy m ateryalne powodo
wały oskarżonym, lecz wyłącznie patryotyczne.

Jakkolwiek rczpraw a w ykazała, że oskarżony 
pobrał 300 kor., ty tutom zaliczki na płacę oficer
ską i że na kwicie stwierdził, iż był podporuczni
kiem armii: nemreckiaj, to jednakowoż sąd nie 
mógł dopatrzeć się w  tom zamiaru oszukańczego, 
gdyż nawet jak- żołnierzowi kw ota pow yższa na
leżała się oskarżonemu.

W obec takich wyników trybunał wydał w y 
rok, uwalniający p. Rossak'ew icza od winy i kary .

W v r o K  n a  w ł a m y w a c z y .

Lw ów , 28 maja.
(s— f) W sprawie karnej przeciw  w łam yw a

czom Kazimierzowi Zńamirowskemu, Edwardowi 
Morawskiemu i tcw . przed tutejszym Sądem Okrę
gowym zapadł w e czw artek o godz. 12 w poi. 
iwyrok, mocą którego E. Morawski, któremu akt 
oskarżenia zarzucał popehreńie 14-tiu kradzieży, 
uznany został winnym niektórych z •nich i zasądza
ny na karę więzienia przez 4 lata z obostrzeniami. 
Adolf® Eimbunda zaś zasądzono zai kupno dwu pal
totów , pochodzących z tych kradzieży na k arę 3- 
mlesięcznego więzień a. Ponieważ csk. Znamirow- 
ski i Adolf SckaJ zbiegli, przeto w yłączono odno
śnie do nich postępowanie 1 wstrzythiano dalszy 
tok jego do czasu ich ujęcia. Obaj zasądzeni za
strzegli sobie trzy dni do namysłu w  sprawie przy 
jęcia wyroku. Prokurator natomiast zgłosił prze
ciwko wyrokowi odwołanie z powodu zbyt ntzkie 
go wymiaru kary.

Nowe projettty pcdafKowe.
Lw ów , 38. maja.

ł.
(+) Pan mWsłter skarbu przedfożył Sejmowi 

wiązankę projektów podatkowych. składającą się 
z 10 elaboratów. Drugie tyle wejdzie do Sejmu w 
nalMiiższym czasie jakio wnioski nagle ze wzglę
du na doniosłość finansową przedlożeń dla Pań
stwa. Najszersze koła ludności obchodzi projekt 
państwowego ogólnego podatku dochodowego 
podatku uzupełni.jąc©go, który powiżeii omówimy 
w  ogóliniydj zarysach.

Dotychczas na obszarze Państw a Polskiego 
Paniufią pozostaite :po trzech m ocarstw ach rezbitero- 
Wycii trzy zigote odrębne system y podatkowe, i to 
nietyjko w dteóedlzóniie podatków pośrednich, lecz 
także w  daiediziiinic podatków bezpośrednich. Skon- 
sołiłdiowrainie wszystkich trzech dzielnic Państw a  
Wymaga jednolitości urządzeń politycznych, ale 
również i zespolenia gospodarczego i' finansowe
go, oraz um  k acyi wa polu ustawodawczym i ad- 
hiinwtrsicyijrcm. Okazuje się zatem między toremi 
koniJsczna potrzeba przystąpienia do utworzenia 
iednoliitęigo dla całej Polski system u podatkowego.

W ym ogom  nowoczesnej Skarbcrwodcł najbar- 
dfciej odpowiada- i w  obecnych wamJn-kaich Pań
stw a PołsŁadgu «a$iatwfej daje się przepro wadzić 
jeldtnoliifcy sy&totm podatku cocłroidówogo. To też 
Rząd -uniifiltoacytę na poSu podabkowem rozpoczyna 
od tego podciiku. Rząd zamierza dalsze tw-orzenie 
systemu podatkowego dostosow ać do ogólnego 
państwowego-podatku dochodowego w  ten sposób, 
że gdy "tenże będzie należycie wprowadzony i okaże 
się odjppwi-ednro wydajnym, z-ntestonofcy pobiera
nie podatków realnych (podatków przychodo
w y ch : gTurrrowctgo, zarobkowego domowego it-d. 
cu-dizjeż pcdatHoów obrotowych) na rzecz Państw a  
i pu^ęikaZdjmjiby je samorządom lokalnym- Na ra
zie jednak pcizjcstatą w m ocy wszystkie' dotych
czas pcibfar-ane n a cibszarjs Państw a podatki re- 
ai-nę jalko państwowe, a obok -nich wprowadzony  
n u  być jedłccSity ogólny poda.ek dochodowy.

Obecny storn podatku dttehodewega -na obsza
rze  Potklki przedstawia się w  ten sposób, że w b. 
zaborze aoastryacfcan istniej*’  dotychczas -podatek 
csobteto-dccihcidowy w prowadzony ustawą z roku 
1896 t zreformowany n ieco  row elą z r, 1914. w  b. 
zaborze pmróim podatek dochodowy pruski, z<> 
proiw-adroniy na m-ccy ustaw z lat 1891,1906 i 1909, 
w Ib. zr.foorze rdsyjs/lórn lrrak o gól! nago -podatku 
dccbclńciwego, a  Isfn-eją tylko niezupełne podatki 
mająćkiowe, wzgię-dln-ie od kapitałów.

Prdickt rządow y obrał sobie za w zór system  
pruski, k tóry  pnzytouje z pewnemi tyjfc© zmia
nami.

Istotne cechy projektu rządowego sa następu
jące.*

Podatek dochodowy obciąża zarówno osoby 
fizyczne, jak ęsó-by Prawne z wyjątkiem instytu- 
cyi naukciy/ychi, Oświatowych, wyzJianiowyTrh i 
dobroczynnych, tudzież takich osób prawnych, 

których dochody w całości służą celom ogólniej u- 
żyteczności — odimiennie od podatku osobisto-do
chodowego austry-ackiego, wedle którego osoby 
prawnó z wyjątkiem spadków -nieobjętych nie po
dlegają podatkowi doihodowemu. Stanowisko u- 
staw y austryackiej zgodne z postulatami nauki od
powiada także zasadzie sprawiedliwości, gdyż do
chody osób prawnych, «w szczególności spółek i 
stow arzyszeń, rozdzielają się w formie dywidend, 
udziałów itp. -pomiędzy poszczególnych członków 
i u n+ch mo-gą być podatkiem osobistym dosięgnię
te. Wspomniane osoby praw ne z natury rzeczy  
podlegać muszą podatkom rzeczow ym  w szcze
gólności od przychodów zarobkowych. Postano
wienie projektu mieści się w sobie obciążenie po
dwójne tych samych podatników. Rząd uzasadnia 
to postanowienie wymogiem powszechności- opo
datkowania, oraz konieczności uchwycenia całko
witej wysokości płynących z tow arzystw  akcyj
nych dochodów osób fizycznych. Z tezo względu 
rząd znosi na obszarze Małopolski obowiązujący 

dotychczas, tzw. dloda-tek od zysk o wnoś ci (Renta- 
biliitatszuschlaig).

Projekt przyjmuje pewne minimum dochodów 
zasadniczo wolne od podatku, tzw. minimumu e- 
gzystencyi. W  szczególności dechód z w ynagro
dzenia za pracę -najemną („dochody służbowe'1) 
przyjmuje do opodatkowania nie w całej wysoko
ść5, lecz tylko w 7/10 częściach. Następnie rozró
żnia wedle miejsca zamieszkania, względnie Poby
tu podatnika stosownie do liczby mieszkańców (do 
10.000 do 50.000 do lOCO.OOo. j nad sto tysięcy) 
minimum egzyśteneyi w czterech klasach: 2.50 ink. 
3.000, 4,000 i 6.000, przyczam  Rada ministrów mo
że w  uwzględnieniu warunków ekonomicznych 
granice te podnieść. Dla osób -prawnych ustanowio
no mi-nimumu egzyśteneyi dochodem 2.500 mk.

jMinimum egzyśteneyi winno uwzględniać o- 
gój-nę warunki ekonomiczne, ceny środków ży
wności, czynsze mieszkalne i inne niezbędne wa
runki utrzymania. W  zasadzie projekt Słusznie u- 
zai!e*r;a wysokość wolnego od podrbtu mfcilmum 
dochodu od ilości zaludnienia danej miejscowości, 
przyjmując w liczniejszych skupieniach większe 
koszta utrzymania życia i ustanawiając z tego po
wodu w yższą -granicę. Czy jednak ustanowione 
konkretne granice w dostatecznej mierze uwzglę
dniają panujące obecnie faktycznie warunki utrzy
mania, należy wątpić.

W  Angl i mir.imum egzyśteneyi wynosi 160 
funtów szterlingów. w Austry: ustawa z roku

1914 ustanowiła je na 1.600 koron pruska ustawa i  
roku 1909 przyjmuje 900 mk., jako minimum, ws 
W łoszech wynosi ono 400 lirów, we Francy! pro
jekt z 1913 r. ustanawiał minimumu 10.000 fran
ków, w Stanach Zjednoczonych minimum wyno
siło 2.000 do 4,000 dolarów, a wedle projektu z r. 
1914 miału być ostano wionę jednolite minimumu 
w kwocie 4.000 doterów. Projekt podatku, docho
dowego rosyjskiego z r. 1910 oznaczał jako mirii- 
mura egzyśteneyi 1.000 rubli. Gdy się weźmie pod 
uwagę obecne przesuń ecie stosunków waluto
wych, ogromne utrudnienie utrzymania j wzrost 
jego kosztów, musi się przyjść do przekonania, że 
przyjęte w projekcie gia-nice mi-nmurr, minio pe
wnej dopuszczalnej elastyczności jest zbyt nizkic.

Odpowiednikiem ulgoweg-o traktowania d 
chodu z pracy (dochodu niefun-dowanego) byłoby 
agodnie z zasadami sprawiedliwości ocłręor.e tra
ktowanie dochodów fundowanych, z kapitałów i 
■nnych źródeł, oraz w yższe ich obciążenie. Jedna- 

kc-w pcoijękt -za weorem system u pruskiego tego  
nie czyni, pozostawiając obciążenie podatkowe 
dochocić-w fucdc-wianiyich obo-k i-n-nych źródeł oso
bnemu podaiffcowf,. tzw. uzupełniającem-u, iktóry 
objęty jest-oddzielnym projektem.

Projekt przewiduje dalej dla osób, których do
chód z tytułu tantjem przekracza 5.000 marek —  
zwyżki- -podaTro-w-s dedhf-kowo do nodia-tku dochod o 
wego jako spscyalny podałsk od tantjem w  w yso- 
kości 50?» skatowej stawki podatkowej, przyczem  
w razie po-boru kPku tantjem specyalny p-odatek 

od- kaźićlej taubjeimy ma być obliczony oso-bruo.

K O M U  ^ S K ^ T ,
— o—

Cukier nierafinowany.
Zakład aprowizecyjny m ;ejski wzvwa kup

ców r jonowych dzielnicy 1., Ił., UI-, IV. i V. by 
zgłosili się w Zakład: ie dnia 29 . maja w sobo ę, 
zaś kupców rejonowych dziel. VI., zarządców 
konsumów i zakładów dnia 31. m aja w ponie
działek celem  w ykupna asy g n at na cu k ier n ie- 
rafinow any.

Cukier ten sprzedawany będzie r.a kartki 
cukrowe w ilości po 250 gramów na osobę po 
cenie 14*70 marek t. j 21 koron za kilogram, 
prócz kosztów opakows nia.

Zarezem wzvwa się P P . Mężów zaufania, 
by zgłosili się w Biurach okręgowych celem  od- 
bi< ru kart cukrowych we wtorek dnia 1. czerw ca. 
Opłata za karty cukrowe wynosi po 10 fenigów 
od sztuki. 1917

M iejski Z ak ład  a p ro w iz a cy jn y .

OGŁOSZEMia

Leśniczy (dobre świadectwa po!ecen:a), młody, ionaty, 
riobry rolnik, przyjmie posadę. Łaskawe zgłoszenia 

T. Edelmann, Niktowice, Sąd. Wiszria. 1931

A m eka w Wolance poszuku> magistra lub asystenta. 
Zgłoszenia z podaniem warunków i curriculum vitae.

1826

Euchalterkę i manipulantkę biurową, piszącą biegle na
maszynie poszukuje aptela Grodzickich 2. 1878

Panny zdolnej za wysok era wynagrodzeniem, poszukuje 
magazyn L. Spożarakiej.__________________________ 1888

Osoba dobrze obznajomionn z msnipulacyą biurową, 
biegle pisząca na maszynie, przedewszyatkiem dająca 
dobre gwarancje, poszukiwana. Również chłopiec biu
rowy do posług. ChorążOjyzna 11 a, L p. 1905

K U P N & , S P R Z E D A Ż , M M M M I I

A ills  obszerna z kompletnem umeblowaniem, s trzema 
budyrknmi w Zakopanem, przy głównej ul:cy, nada
jąca się również na zakłsd hydropatyczny za 1,100.000 
Mk. do sprzedania, informacyi szczegółowych przy o- 
kazć-nu planu, udzieli adw. Dr. Emanuel Luft, we 
Lwowie, Sienkiewicza 2. 1933

rJan in o  krzyżowe w dobrym stanie poszukuję. Dr. 
M argulies, Sienkiewicza 2. 1914

me rów płótna na kostyum damski lub dziecinny 
sprzedam a;bo zamienię, Kopernika 22/11. na lewo. 192,
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KfftOjii a BdstfplEnli firma: TctMeny Dom Handlowy „łuii-Łar" Hrafcdw, SławlsassUa 31
Automobil „Stkłą" u-osobowy z etektr. oświetleniem, 

s^iźeaa Bubugaiaż Witold Tranda, Lwów, dięa i o- 
dlewskiego 2. 1837

Papiery stare, akta ,  kupuje Fabryka oapieru Fujna. 
Bliższa wiadomość; Sekler, Krasickich 8. 1861

P a rc e le  we Lwowie do sprzedania. Zgłoszenia: Stani
sław Abl, magazyn papieru, Legionów 11 1903

Phonolr w doskonałym stanie wraz z outami okazyjnie 
Jo  nabycia w składzie fortepianów B. Połonieckiego, 
Tańskiej 1. 1804

5yp.a2nie, otomany, kanapki do spania, łóżka blaszane 
i drewniane, szafy, stoły, biurka i reżne inne maSle 
sprzedaje tanio „Doroteum*, Sapiehy 34. 1564op i  o c u a j c i  c a n t u  $ t c t i o i c u j r

Lodownię posojową sprzedam, Sodowa 12, parter, bo1 
czn. Potockiego. 1923

' 3 •

M!F3ZKi*»I2A, L3 XALi, *KLSP7
Postój kawalerki z osobnem wejściem poszukiwary. 

ógło zenin „Kawaler 30*. biuro ogłoszeń Krucka, Ko
ściuszki 2. 192l

]
Zam ierzam  poznać celem zawarcia małżeństwa panną 

młodą, przystojny, majątną. Posiadam znsczny majątek, 
studya, posadą. Adir. „liaz Wieez.*, „Ognisko*. 1840

i  :l a t « u s t y k j i

Marki pocztowe wysyła ■Jo wyboru za nadesłanie di 
kaacyi Mk. 100 do 500. Na odpowiedź dołączyć 50 te
nisów. .Filatelista", Lwów, Kościuszki 1 a. >920

ftdZ*££!TB
F t e ?  $ Ó  DftŻEWA O PALO W EG O , MASZYNY

F. O 0B R Ó 3K I DRZEWA, wszelkiego gatankn motory 
benzynowe dosUrcza Spezialfabrik Welker - Werice,
Wiedeń Dftlfc, Breitenseerst-asse Nr. 56. 1918

Posiadającym  brodawki c s;anteresr.wnie coś pora łz< 
Jellin, pl. Bernardyński 15, .Pod Marsem* 1876

7 3 b il l !  >nty**yczny dra Pileckiego pl. D jbrowskiego 
4LU 1. 1. MoJtki, koronki, zęby w kauczuku, bezbo

lesne yjmywanie ząbów, roperatury. Prcyentów z pro-
wincyi załatwia sią szybko. 1547

?  Biuro wywiadowcze Połączonych Or- 
afW E t i  gani: >cyi gospodarczych i Banków

przy Stsw. Kiłpcó". r olsl e > w Warszawie, 3zl olna 
10 Teł. 4 ł—-t0> udziela szybkich i dokładnych infor- 
maeyi o zdolności kredytowej i o rl » r s m .jatLow n 
firm i osob w kraju i zagranicą. Adres T« ogr. , CON - 
PIDENTIA". 1355

Sza kam ^IrierŁawy folwaiLu ■.'lin.Jzies ącio morgowego 
' zaraz, ewentualnie po zbiorach. Zgłoszenia: Pias seki. 

Stryj, Magazynowa 11. 1817

Akuszerka przyjmie pań na czas słabości adniela pond  
pod dyskrecją, uL Lwowskich dzieci 7 (Polna). 1882

B a c z n o ś ć !
W róciłam t zagranicy i przywiozłam przęśli- 

egne ivu n.e w cenią 1 .200  lik , bluzki 3 9 0  Mk, 
płaszcze 2 .0 0 0  Mk, kostyumy czysto wełniane 
3 .500  Mk.

MA£AZYH KOfFEKCYl DAMSKIEJ
JÓZSFA b A B R O W SK A

L w ó w ,  A S a d e m i c K a  3 .  is75

lwi s t t iL  m  M m  i wij
1 inne m ateryały bnt*owIane dostarczają natychmiast

HGRSZ&WSKI I SKA Łyczakow ska 1?.
1656

wszefk. ej juk-ści pe e-» ch urny ite^nych 
zakupić można u firmy S Y 8 'L  i I  p k i  

meblowy, Lwów, ulica Kazi-Dom 
nrierzowska I. 28. 1033

p e

• ■

i & i S ł M S T U S K P j S

PoszuiiDiĘ miesŝaRla
we Lwowie, (kom fort) o 3  lub 2  pokojach z ku 
cWnlą. Pośrednictw o dobrze zapłacę. —  Zgłosze

nia: N utaryat, Rohatyn. 18ó0

O t im id e  Konkursu.
OKRĘGOWA KOMENDA POLICY1 PAŃSTW.

)  E LW )V  IE ogłasza niniejszem konkurs na wyna
jęcie KANTYNY w budynku Polięyi Państwowej przy 
ul. Krżir .rzowskiej 1. 30.

Pierwszeństwo maję inwalidzi s obrońców miauta 
Lwowa. 1877

Bliższych szczegółów u d z ie l i  Okręgowa Komend-; 
Polieyi Państwowej — Wydział Gospodarczy we Lwowie, 
przy ulicy Leona Sapiehy I. 1.

Do Am sryki
wyjeżdża przedstawiciel Domu handlowego 
Dr. S & y l s l Ł l ,  Lwów, Akademicka 14.

Załatwi wszelkie zgłoszenia. Bliższe infor- 
m acye w biurze między 5 —  ̂ popoł. 1932

Biiofaii» słosii i srakrze
poleca

MAGAZYN JUBILERSKII. BADOWSKI
(założony w r. 1864).

kii/óW , ul. Bntoregn, w alicie od ul. B-ur* 
I w d i  S , I. p.

Za złota, srebro i drogie kam ienie płaci się  
wysokie ceny. 21647

SOLEC MM i l f i t  slurciOMluieil
znarych zą swej skuteczności w

fMzon od 2 0  u j i  rjum atytm ie, a< tretyzmłe. rho 
d e : 6  a r .  tinla robach skórnych, nerwowych,

przymiocie. 906
Kąpiele błotne, —  słoneczne, —  hydropatya.
Ordynować oędą Dr. Hara rwicr z Maryeubadu i 
Dr. Grabowski -  Buska — Jo j i?u nrzez ut. Kieice, 
skąd 65 wiorst szosą samochodem i końmi tub przez st. 
kolei g&lj^yjsiriaj Szczucin, skąd 15 wiorst do Solca. — 
Prosp< kty -vysyla Zarząd 5 sleu, p .Stvpnic3 ziemi Kieleckiej.

O la  P a ń !
hygieniczne wkłady do pasów m:wstecznych. — oraz 

WATY Dra Brunsa óetailieznie > hurtownio

OMlaMiaur S. F E D E R A
Lw6w, ul. Sylcttuska l. 7 . 1916

r y M o n u j e
pod najkorzystniejszymi wirunKam i 

PRaBPMWASZiU NlfJSCCWE

M m  MIĘDZYHIASTOHE
ja  kute i  wszelkie

D o w o z y , sP E D y cy p , c c l f n ia  i  u b e z 
p ie c z e n ia  TRANSPORTOWE

Z a i t f p i t w o  we wszystkich m ianach  kraju i 
zagranicą

C zarnieckiego I. 3. 1246

!^ > £ .r o  ó w i o n l a
DLA FAERYKI ORYGiNALN. WÓDEK

B . K A S P i r ^ t C Z A
hurtownie. v. prost z fabryk), lub cześciovno w ory

ginalnych skrzynkach p rz y jm u je  t y lk o

J E N E R A Ł  Ił i  R E D R E Z E N T  lCYA„KOMPAS”
Biuro międzynarodovrego handlu

1516 Spółka z ogran. odpow.
w  K R / L K O ^ f l E ,  Sm oleńsk 16. 
Filia: we Lwowie, Hotel Europejski.

O Ś W iA & Ć Ż A M Y
t e  f i l ia  n  "Sz-i m ie ś c i  ś iq

„KOMPAS
Psisidi Elifs sj^zfiarsiisweDS Manila, M a  i  sor. idj.

w  K ra H o w ie , u l. S m & ie ftsk  1 6 .
7 firm am i podebaie bizm iąccm i we Lwowie i P irs -  

iiiyśiu nie m im y nic wspólnego. 1541

Każdego przekonać możemy że za ^

Z Ł O T O ,  B R Y L A N T Y
u e a ro , uiatyną i złołe zegarki p ledn|ijla!tw«-.sS5w

Czas odnawia przedpłatę i

KAN1ERIB ŻdŁSM B smlękcza l nsuws BEZ BBŁB
C H O  LEKI  * 3 AZA

. . .  N iem ojew sklego.
t hokuah i dołku pod sercowym (gdzie schoc,z» 

_ _ __ siemna i mątn ■ lab te~ beebarwna jak
Tążyk obłożony. Gorycz i k< > ■ w ustach. Odbijanie gazami. Yrdącia I burezonia w kiszkach Eóla i zrwroty s :ov,7' 
5 i’n« zdeoerwowanifc — Objawy (podczas atal(ewf V  dołku i wąt- -bie »i!r-r bel, który sią rozchodzi ku stoirJ* 
ty łaef. wpaate, krzyża i « ega aż pod ro ro U  » ~ *Jccia  br- i hi. ruzaadzi nie #-:ber i parcie na kiszką stolcoi ,• c 
t na. oraz ból_węl*caab i Wlate-spMąrsioyroi (m  przostrjał). .Njąłdady wygjioty żółcią, dreszcz^, zimne poty, żółtaczki'
Bliższ. nformcjiyi udziela: Aiitekarz-fizyolog H. N9EM01E<£fSKI| W arsrtw n. Nowy-Świat 16, m. 27. 21

Nakła^rtn r.SpóBd afccvh«1 \vydwnłc*ej".
Unddem Spćhd druk. .JT assa ‘
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